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Pismo poświęcane sprawie robotników i inteligencji pracająsej
C n i  frsuim eret?: 

liesifcznie Kk. 500 
na prow$ne|S „ 600 
Zagranicą „ 900
Za odnoszenie doli- 
oza się m ies ięczn ie  

50 Mk.
Hałda nowa podwyżka 
Obowiązuje Jui przyjęte 
ogłoszenia od dnia zmia
ny cen be* uprzedniego 

zawiadomienia.

Administracja otw arta od g. 9 rano
do 7 wieczorem.

R ed ak to r p rz y jm u j«  we w to rk i i  p ią tk i
od I  —  7 w iecsaram . ».

E e k re ta ija t R ed akc ji o tw a r ty  d la  pa-
M o ż n o ś c i cd  6— 8 wiees. codzienni» .

Rękopisów mUnada^cych »łę da draka Radatejs 
----------------- t le  m w a .  --------------- -
Arty kały baz emczeaia haaararjaa a wata as 
— — — cą za beipiataa. — — —

C B N  A  OGK.OSZBŃ:
Przed takiteaa rak.120,— 
wteki«!» rak. 150.—reitia- 
ny mk. 75.—, ąakralag 
rak. 60—, komaalksty 
nk. 75, zwyerajne rak. 40 
za wiersz norap*r«l# wy 

jeda ¡»łamowy. 
Oęłeszaala draba* 19 aak. 
u  wyraz, dla poaaakują- 
ey*h j»raay ofazzaęabiaa* 

dokumenty mk. 8. 
Ogtasziala samUjseowa o 
60 prac. drsiaj. — Za r̂t- 
nieme* 103 »ne. drais|. 
Ojl.łsnoia aaisyltis pi 
g.i wisaz. i l  at'»*. lt*li|

■ÿgdakoja I administracja Przejazd N* 8. T E L E F G 8  & K«ntiü*ak9W9 P. K. 0.39141
Prenum eratę i ogłoszenia dia pisma „Praca“ przyjmuje Biuro pism A. Zatorski, w Pabjantćach. Zamkowa Nr. 15.

■

Niniejszym podaje się do wradomośoi wszystkich, pragną
cych objąć posady w bankach, względnie tych, którzy takowe 
w czasie bezrobocia przyjęli, że na mooy uchwal Ogólnego 
Zebrania pracowników bankowych

podlegają bezwzględnie prawom bezrobocia
na równi z bankowcami nlestrajkującymL

Podając niniejsze do «rladomośoi przestrzegamy wszyst
kich wyżej wymienionych przed konsekwencjami, które na 
siebie ściągnąć mogą przez niesolidaryzowanie się z naszą 
akcją bezrobocia

Związek la w a J o w y  l r a t r * " ‘ "  B a ik o « ic l  w  l o i z i .

Wczorajsze obrady Sejmu.
M o n o p o l t ÿ t u u lo w y  u c h w a lo n y .  *

WARSZAWA, 80. (PAT). Sejm na 
.«ziBlejszera posiedzeniu w drugiem i 
'.trzcciora czytaniu przyjął nowelą do nie
mieckiej ustawy o sądach przemysłowych 
■ kupieokich, nowelę, która okazała się 
Potrzebną ze względu na spadek kursu 
“larki polskiej.

W dalszym ciągu dyskusji
»ad m o n o p o lem  ty to n io w y m
P<> polemice posła Kędziora z posłami 
Wierzbickim i Krajną — przystąpiono 

rozpraw szczegółowych.
W dyskusji szczegółowej — zabrali 

iios poseł Wróblewski Sosinski i spra
wozdawca Kędzior, poczem marszałek 
*Rodnie z uchwałą konwentu senjorów 
Przerwał dyskusję nad tą sprawą do g.
* wiecz., a w międzyczasie poseł Daszyń- 
*ki uzasadniał nagłość wniosku PPS. w 
8prawie autonomji Galicji Wschodniej'.

P. Daszyński podniósł, że konieczną 
*fceozą jest stworzyć w Małopolsee 
Wschodniej Sejm krajowy i zarząd kra
jowy odpowiedzialny przed tym Sejmem.

Przeciw nagłości przemawiał poseł 
¿fcnorski (N. D.), który podniósł, że nie 
j*ołno tej sprawy załatwiać poza obrę- 
bnm innych spraw polskich, gdyż jest to 
cl‘Wila niestosowna i że myinem jest 
8̂ nowisko, by prawa polskie do Wschod
niej Galicji uczynić wątpKwemi. W gło- 
^vvaniu odrzucono nagłość wniosku i o- 
^esłano go do komisji konstytucyjnej.

Następnie Sejm przystąpił do roz- 
Pfi&rzenia nagłości wniosku P. S. L. w 

towie

^oiwrell do u s ta w y  o  r e fo r m ie  
/  ro ln e j .

Poseł Dąbski, uzasadniając ten 
^niosek, podkreślił, że nie chodzi o za
jrzen ie  sprawy reformy rolnej, lecz 
|>iko o szybsze przeprowadzenie tej re~

Poseł Staniszkis" (ND) określa wnio- 
jako agitacyjny i obliczony na wy

d a n ie  wrażenia na zewnątrz wobec 
J*!iżających się wyborów.
^ Poseł Niedziałkowski (PPS) wypo-
* ada się przeciw nagłości.
, Pos. Wojdaliński (NZL) (Nar. Zjedn. 
‘u,ło w .)  oświadcza się za nagłości;), za- 
legając sobie poczynienie poprawek.

Poseł Woźnicki (Wyzwolenie) nie 
aprobuje motywów wniosku, oświadcza 
się jednak za nagłością, zapowiadając 
poprawki w komisji.

Poseł Dubanowioz (Chrz. Kat. Str. 
Lud.) uważa wniosek za sprzeozny z 
Konstytucją i jest przeoiwny nagłości.

W glOfcOWftUiU

naęjłoćó w n b s ! iu  o d r z u c o n o
2 7 0  ę j ło s im i

przeciw' 128. Wniosek odesłano do ko
misji rolnej i prawnicze), poczem zarzą
dzono przerwę.

Po przerwie przystąpiono

d o  g ło s o w a n ia  nad m o n o 
p olem  ty to n io w y m .

Przystąpiono do imiennego głoso
wania nad art. i. Glosowało posłów .'»80. 
Poseł Rajski i Wójcik, zwolennicy mo
nopolu, spóźnili się z oddaniem kartek, 
tak, że głosy ich ni« zostały policzone. 
Obliczenie głosów trwało przeszło półto
rej godziny. Za art. 1, który ustanawia 
monopol, tytuniowy, głosowało
883 p o s łó w ,  p rz e c iw  r ó w n ie ż  

ł8 3  p o s ; ó w .
Marszałek: Ponieważ podniosły się 

tutaj wątpliwości, muszę się powołać 
na att. 37 regulaminu, który mówi, że 
marszałek rozstrzyga o wszystkich 
spornych sprawach, nie jokreslonych 
wyraźnie w regulaminie, a tyczących 
się sposobu obrad. Wprawdzie a.rtykuł 
1 upadł, alo pomimo to musimy głoso* 
wać nad dalszeml artykułami. W żad
nym Sejmie takiego wypadku jeszcze 
n ie  było, alo często zdarza się, if. usta
wa w drugiem czytaniu wychodai arty
kułami sprzecznemi między sobą, co 

. dopiero w trzeciem czytaniu zostaje u- 
sunięte.

Wśród ciągłej wrzawy wywołuje 
marszałek artykuły 2 — « włącznie, a 
ponieważ nikt nic ź<*iU głosu, og... za 
jo za przyjętp.

Przysypiano potem do arr. i. W 
głorowauiu imicaiitui

p rzy ję  o  a r t . 7
J8i głosami przeciw 178, Duł»/» głc-

sowanie odroczył marszałek do jutra do 
godz. •'? po poł

Na porządku dziennym jutrzejsze
go posiedzenia znajduje się m. in. de*

klaracla ministra spr. zagr. oraz nagły 
wniosek posła Radziszewskiego w spra
wie drożyzny gotówki

Zajśtia w  G liw iH th
K A T O W IC E , (P A T ) W s o b o tę , ja k  

ju ż  d o n o s iliś m y , o rgesctaow cy u rz ą d z il i 
w G liw ic a c h

napad  na  P o la k ó w
z a ję ty c h  w  w a rs z ta ta c h  k o le jo w y c h . —  
S k u tk ie m  te g o  napadu

P olaoy  m u sie li  u c ie k a ć
z G ilw ic  1 o k o lic y . D o  K a to w ic  p rz y 
b y ło  p rze sz ło  6J0 u c ie k in ie ró w  po lsk ich * 
L u d n o ść  p o lska , w zb u rzo n a  te m i w y 
p ad kam i, zg ro m a d z iła  st ‘ t łu m n ie  na 
u lic a c h . M a n ife s ta n c i ze śp ie w a m i p o l
sk ich  p ieśn i p rz e c ią g a li p rzez m ia s to . W 
ró żn ych  częśc iach  m ia s ta , zw łaszcza  
p rze d  d w o rce m , p rz ysz ło  do  d ro b n y c h  
atar-i* * ■ '

„l-cbra wola“ i „lojalność“ 
Niemców.

(Jak p o s tę p u ją  s o c ja l iś c i1?).

KATOWICE 3>. (PAT). — Prasa 
polska na G. Śląsku zajmuje się ostat- 
niemi wypadkami gliwickiemu Między 
in. „Goniec Śląski“ pisze: W poniedzia
łek zaczęli polscy urzędnicy kolei pań
stwowych przejmować kolejnictwo na 
obszarze G. Śląska. Przejmowanie ko
lejnictwa odbywać się będzie stopnio
wo i ma trwać d> 20 czerwca. Im bar
dziej zbliża się termin przejęcia kolei, 
tem więcej wzrasta ^nienawiść Niem
ców do Polaków.

W poniedziałek napadli Niemcy na 
polskich kolejarzy, z których wielu

ob ito  d otk liw ie .•
Około 20 urzędników kolejowych mu
siano z powodu

c ię ż k ie g o  o k a le c z e n ia
umieścić w szpitalach.

W sobotę udało się w Katowicach 
aresztować 16 orgeschowców.

N i e m i e c c y  so c ja l i ś c i
zwołali rady załogowe, ażeby na sobot* 
niem posiedzeniu omówić sposoby wy
rzucenia Polaków z.¡niemieckiej części 
G. Śląska. Na zgromadzenie to zapro
szono również oddział orgeschowców. 
Ńa zebraniu tem?
• & J *

ob ito  5 0  r o b o tn ik ó w  
p o lsk ich .

Gorsze jeszcze ekscesy.miały miej
sce w niedzielę. Setki kolejarzy pol
skich Nie mer wypędzili z Gil wio i 
Spytkowic. L iczb a  okaleczonych kole
jarzy ma wjnoaić 80 osób.

Niemcy o obdjmowaniu 
Górnego Śląska,

B E R L IN  30. „Deutsche Tageszei- 
łutig“ duito.-i 7. Wrocławia:

Plan obsadzenia polskiej części G. 
Siąsk* jest zupełnie gotów. Objęcie ko
lei nastąpi 5 i 6 czerwca, urzędów po- 
czto wjich &i i o czar a ca. Pierwsza wła

dze administracyjne przejdą w ręce pol
skie 10 czerwca. Rewiry policyjne, któ
re dotychczas zrajdowały się pod wła
dzą policji plebiscytowej, przechodzą w 
ręce polskie 15 czerwca. Pierwsi opu
szczają G. Śląsk Francuzi, następnie 
Włosi, a w końou Anglicy. Z wojsk 
polskich wkroczą na G. Śląsk dywizja 
3, 8 i 23 pod dowództwom gen. Szep
tyckiego. Stale pozostaje na G. Śląsku 
23 dywizja. Woiskowe obsadzenio Ka- 
towio ma nastąpić 10 ozerwca. W tym 
samym ozasie nastąpi obsadzenie iRyb- 
nika. Wszyscy urzędnicy Międzysoju 
szniczoj Komisji Rządzącej otrzymali 
wypowiedzenie na 26 czerwca.

Po objęciu O. Śląska przez Polskę 
ma nastąpić natyohmiaet budowa linji 
kolejowej Mikołów —¡Kochłowice i Haj
duki.

(O1 ile wiadomo to nie wszystkie 
szczegóły są ścisłe, gdyż objęcie Kato
wic i Rybnika ma nastąpić 15 ozerwca, 
a G. Sląak opuszczą pierwsi Włosi, po
tem Apglioy, a w końcu PrauouzL Red,).

Pokój czy niepokój?
J a k  A n g l ic y  o ż y w ia ją  z a b o rc z o ś ć  

n ie m ie c k ą .

P A I iy Z ,  30.— W  a r ty k u le  w s tę pn ym  
pisze «T e m ps", ie  A n g lją  i  N ie m c y  
m « ją  do  w y b o ru  d w a  sposoby  p o s tę p o 
w an ia . A  m ia n o w ic ie : N iem cy  m a ją  do 
w y b o ru  m ię dzy  p o lity k ą , p o leg a ją cą  na 
sza n o w a n iu  t ra k ta tó w  i zw iąza nym  % 
te m  p o k o jo w y m  ro z w o ju , k tó ry  ic h  w 
k ró tk im  czasie  ró w n o u p ra w n i ze w szy 
s tk im i ic h  b y ły m i p rz e c iw n ik a m i, a m ię 
dzy  p o lity k ą  agresyw ną  na ruszen ia  t ra k 
ta tó w , c o  znów  za w ie ra  w ie lk ie  n ie b e z 
p ie cze ń s tw o  d la  N iem ie c .

A n g lją  s to i o b e cn ie  p rze d  p y ta n ie m  
c«y m a  się n a d a l o d d a la ć  od Francji. 
N ie m c y  z p ew no śc ią  w y b ra ły b y  p okó j, 
g dyby  A n g lją  n ie  p o d n ie c a ła  Ich nadz ie i 
co  do  sp ra w y  o d zyska n ia  G d a ń s -a  i G. 
Ś lą ska ..C o  w o s ta tn ic h  d n ia ch  zn a la z ło  
zn ow u  w yraz  w  p ras ie  a n g ia lsk ie j. J e ś li
by  A n g lją  n ie  u ży ła  sw ego w p ły w u  w» 
B e r lin ie , celem zn iw e cze n ia  n adz ie i n ia - 
m ie c k ic h  w  ty m  k ie runku»  to  m us ian o by  
L lo y d  G ^o rg e *o w i za rzu c ić , ¡2 p rz y ją ł 
on  zasadę s w o je j p o lity k i d iv id e  e t  
im p e ra . Ze m u w ię c  n ie  za leży  na u - 
trz y m a n iu  p o k o ju  e u ro p e jsk ie g o .

Odpowiedź niemiecka już 
w Paryżu.

P A R Y Ż , 3 0  ( P A T )  H a v a s . S pe 
c ja ln y  k u r je r  p r z y w ió z ł  n ie m ie c k ą  
o d p o w ie d ź  n a  n o tę  komisji r e p a r a -  
c y jn e j  z d n . .‘>1 m a rc a .  Przybył on 
d z iś  ra n o  do  P a ry ż a .  O d p o w ie d ź  
rz ą d u  n ie m ie c k ie g o  z o s ta ła  dziś w  
p o łu d n ie  d o rę c z o n a  w  s e k r e ta r ja c ie  
k o m is j i .  J e s t b a rd z o  m o ż liw e , że  o -  
p u b l ik o w a n ie  j e j  n a s tą p i je d n o c z e 
ś n ie  * v  P a ry ż u  i  B e r l in ie .

BORDEAUX 30. <PAT>. Radjo — 
.Petit Parisian“ stwierdza, że odpo-



c i ra m  ïsss: ź & ż u n w. Sr

w iedź n ie m ie cka  nadesłana k o m is ji od
szkodow aw cze j naogó ł Jest za do w a ln la - 
ją c a . P rzyzn a je  ona m ia n o w ic ie  k o m is ji 
odszkodow aw cze j p ra w o  zas ięgan ia  in 
fo rm a c ji o 8ta n io  fin a n s o w y m  R zeszy 
o raz zobo w ią zu je  s ię  do u n ik n ię c ia  p o 
w iększa n ia  d iu g u  p łyn ne go  R zeszy w 
d ro dze  ustaw odaw oze j, a w re szc ie  p rz y 
rze ka  opracow an ie  w  n a jb liż s z y m  cza- 
fil?  1 p rze d s ta w ie n ie  p ro g ra m u  u s ta w y  
zdo lne j zapobiec o d p ły w o w i k a p ita łó w  
n ie m ie c k ic h  zagran icę .

l i s i  i a i t t e m  S i i l l a .
B E R L IN , 80. (P A T ). K anc le rz  W ir th  

z ło ż y ł w czo ra j w  R e ichstagu  ośw iadcze
n ie , w  k tó re m  m ię dzy  in . p o w ie d z ia ł: Co 
* ię  tyczy  k o n fe re n c ji genueńsk ie j to  m yś l 
¿ w o łan ia  k o n fe re n c ji ś w ia to w e j, k tó ra  
m ia ła  u zd ro w ić  naprężen ie  gospodarcze 
b ezw arunkow o  b y ła  w ie lk ą , śm ia łą  i  
w zn io s łą . O gran iczoną je d n a k  zosta ła  
fd m o w ą  A m e ry k i i  s ta n o w isk ie m  F ra n 
c j i .  I lo ść  zagadnień, k tó re m i za jąć się  
m ia ła  ko n fe rcn o ja  W G enu i, z redukow ano  
d la  N iem ieo . N a jw ię k s z ą  k w e e tją  b y ła

s p r a w a  od szk od ow ań «
D e le g a c ji n ie m ie c k ie j, o ż y w io n e j' 

m yś lą  po rozum ien ia , uda ło  się  (?) odep
rzeć z a m ia r F ra n c ji w y k lu o z e n ia  N lB m ieo  
poza naw ias. N astępn ie  ka nc le rz  w s k a - 
za ł, że p rze d s ta w ic ie le  R o s ji i  N iem ie o  
zgodnie  d ą ż y li do ro zw ią za n ia  zagadn ień  
p o ko jo w ych . 9

T n k t a ł  z a w a r ty  w  R apallo
je s t  uczc iw e m (l) i  szczerem(?) d z ie łem  
p oko ju , k tó ry  n ie zn a zw yc ię scó w  i  poko
nanych. T ra k ta t  w Rapallo  Jest um ow ą 
p o lity czn ą , w  k tó re j trze c ia  s tron a  n io  
p ow inn a  w id z ie ć  ja k ie g o k o lw ie k  n iebez
p ieczeństw a  lu b  og ran iczen ia  w  sw o ich  
prawach. W y b ó r o h w ili  d la  za w a rc ia  
tego tra k ta tu  b y ł os trzeżen iem , leoz za
sady tego  t ra k ta tu  u łożone  b y ły  na  d łu g o  
przed ko n fe re n c ją . K a nc le rz  p rzyp o m in a  
iiiow a  L lo y d  G eorga, k tó ry  p rzes trzega  
w y ra źn ie  p rzed  dop row adzen iem  N iem ie o  
i R os ji do rozpaczy, gdyż  poc iąg nę łob y  
to  nas tęps tw a  n ie  do darow an ia .

N as tępn ie  p rzeczy ka nc le rz  k a te g o 
ryczn ie , Jakoby t r a k ta t  w  R apallo  za w ie 
ra ł ta jn e  pos ta no w ie n ia  n a tu ry  w o js k o 
w e j. \V  d a lszym  c iąg u  sw e j m ow y, w s k a 
zu je  ka nc le rz , ie  je ś li

Lw aatje g r a n ic  wGohodnich
nie zo s ta ły  w  G enu i osta teczn ie  ro z w ią 
zane, to  n ie  Jest to  w in ą  N iem ieo . K o n 
tyn u o w a n ie  p o l i ty k i  fra n c u s k ie j b y ło  za
przeczen iem  id e i, w  im ię  k tó re j zw o łana  
zosta ła  ko n fe re n o ja  genueńska. M us ia 
łaby  ona rozpętać ducha  zn lszozen ia(?) 
K ano le rz  p ros i o za tw ie rd ze n ie  t ra k ta tu  
zaw artego  w  R apa llo , ja k o  d z ie ła  p o ko 
ju , k tó ry  p rz y c z y n i się  do p a c y f ik a c ji 
E u ropy.

Ul
B E R L IN , 80 (P A T ) M ow a k a n c le 

rza  zos ta ła  dobrze p rz y ję ła  przez prze
waż lą  ilo ść  pat ty j .  S zczegó ln ie  paruje 
k o a lic y jn e  p rz y ję ły  z uznan iem  u m ia r 
kow ana i  pe łne  re ze rw y  s ło w a  k a n c le 
rza  W ir th a . N ie m ie c k ie  p a r t ie  narodow e 
odczu w a ją  pew ne n iezadow o len ie  z  tego  
pow odu, że ka n c le rz  n ie  m ó w ił o po
w z ię ty c h  przez Herm esa p os tanow ie 
n iach. N ie z u le u ii,  a n a w e t n ie k tó re  k o ła  
ko m u n is tyczn e  zgadza ją  s ię  ze s ło w a m i 
ka nc le rza  w  sp raw ie  t ra k ta tu  n ie m ic -  
cko -ro fcy jsk iego .

B E R L IN , 80 (P A T ) W  sp ra w ie  so
b o tn ieg o  posiedzen ia  w  k o m is ji sp raw  
n a 'ru n ic z n y c h  w  k o ła ch  p a rla m e n ta r
nych  ośw iadcza ją , że b y ło  ono bezprzy
k ła d n ie  b u rz liw e . Podobno p ryysz ło  po
m ię dzy  m in is tre m  d la  sp raw  gospodar
czych  S ch m id te m  a Stinnesem» do o s tre j 
w y m ia n y  zdań, k tó ra  się  jeszcze  Wzmo
g ła , g dy  w  d y s k u s ji w z ią ł u d z ia ł u ieza - 
le ż n j t ire its c h e id  i  z a ją ł s ta n o w isko  p rze 
c iw ne  ¿ tis n e s o w i. D a le j p rzysz ło  do 
g w a łto w n e j sceny pom iędzy B re its c h e i-  
uem i H e llie r ie h e m ; podobno z tru d e m  
zdołano przeszkodz ić  czynnym  w y s tą 
p ie n io m  pom iędzy  ty m i pos łam i.

B E i-L IN , 30. (A W .) W pon iedzia łek 
m e d  p c ła d iiie m  o db ;dą  się posiedzenia 
j-o izcz tgó inych . s tronn ic tw  parlsm entar- 
: ycb, c«łcm uzgodnien ia  stanow iska co 
do ¿zerega aktua lnych  zagadnień p o li
tycznych, a m ianow icie  koafersncji ge
nueńskiej i t i ik ta łu  w R3pallo, um owy w 
spraw:« G órnego Śląska o ra * kw e s tji* re - 
p s ra cy jn fj. Co do Genui i  Rapallo stron
n ic tw * z a , i ły  jednom yśln ie  staobw isko 
przychylne, n s fM iiiss t p rd a ły  ostre j k ry -  
'yU  iśsó *  m  iw  s iro a -

n ic tw  praw icow ych  jd k  i  lew icow ych spra
wę G órnego Ś lis k a  I odpow iedzą N ie 
m iec na not? ko m łs jljre p a ra c y jn e l, k tó re  
n ie  nzyskały aprobaty. O  Ile  uzgodnienie 
stanow iska s tron n ic tw  p lê  nastąpi na ju 
trze jszym  posiedzen iu  parlam entu, obrady 
odłożone będą na p rzysz ły  tydzień. .M o 
ż liw e  jest jednak, ż» p ro je k ty  s tronn ic tw  
rządowych przekreślone «ostaną przez 
w n io sk i nac jona lis tów  i kom un is tów  o w y
łaże n ie  rządow i w otttm  n ie u fno śc i.

PMlifefilt k lo H w  M r a t j t i ü j C i .
B E R L IN , 30. (P A T ). W o zo ra j od

b y ło  aie w  R e ichs tagu  p o s le d ie n ie  k lu b u  
p a r t j i  d em o kra tyczn e j, w  k tó re m  w z ię li 
u d z ia ł lio z n i p rze d s ta w io ie le  p a r ty j oa- 
łego  k ra ju . Po re fe rac ie  o w y n ik a c h  
k o n fe re n o ji genueńsk ie j l  tra k ta c ie  w  
R apa llo , m in . S c h iffe r  w y g ło s ił sp ra w o 
zdan ie  o naradach p o ls k o -n ie m ie c k ic h  I
o u m o w ie  tyczące j się G. Ś ląska. N a
s tępn ie  w yg łoszono  re fe ra ty  o p o łożen iu  
o g ó ln o -p o lity c z n e m  i  p e rtra k ta c ja c h  po
życzko w ych . P rzeb ieg  pos iedzen ia  uzna 
no «a p ou fny .

0 ugodę wojskową Niemiec 
i Sowietów.

LO N D YN , 30. —  Na zapytanie w 
labie Gmin odpowiedslał U oyd  Georges 
Wiadomości o riekom ej ugodzie woj
skowej między Niemcami a Rosją zo
stały zbadane co do swel prawdziwości. 
Nie znalazły iednakie ładnego potwier
dzenia. Bądź ćo bądź, sprawę te bę
dzie sie miało nadal na oku.

Członek Izby Gmin Thorn zapytał 
raz jeszcze, czy nlama ładnego powodu 
do przypuszesenie, że istnieje konwencja 
wojskowa między Rosją a Niemcami. 
Na to odpowiedział pułkownik Ward z 
koalicji rządoweji «Naturalnie, istnieje 
taka konwencja*.

Lloyd George pominął oświadcze
nie to milczeniem.

Wbrew oczekiwaniu, prem ier nia 
zabrał na wczorajszem posiedzeniu głosu
1 dotychczas nie wiadowo, kiedy złoży 
oświadczenie o stosunkach angielsko- 
francuskich i w sprawie odsz o do wart.

Polityka polska.
Znowu odroczenie.

WARSZAWA, 80. (wł.) Termin 
objęcia Górnego Śląska przez wła
dze polskie mual być odroczony. 
Przyczyną są trudności, jakie wy
łoniły się w pertraktacjach o tę 
sprawę z rządom niemieckim. Niem
cy twierdzą, ie  notyfikacja o doko
nanych ratyfikacjach układu polsko- 
niemieckiego nie upowainla jeszcze 
strony polskiej, do wszczynania kro
ków w celu objęcia przyznanej Pol
sce części Górnego Śląska. Wobeo 
konieczności przezwyciężenia tych 
trudności wojska polskie wkroczą 
na. Górny Śląsk prawdopodobnie do
piero w drugiej połowie czerwca.

W iiaianle »  M a w i a .
KRAKÓW , 30 (PAT; Pod' przewod

nictwem prezydenta m. Wilna B a ń k o w 
skiego; przybyła do Krakowa delegacja 
w ile fis  iej Wady ra ie ja k ie i, cekro wrę
czenia gen. Szeptyckiemu obywatelstwa 
m. Wilna, w uznaniu jego ¿asług, poło
żonych g!o w y z w o le n ia  m. Wilna s pod 
najazdu bcłszewidtiego.

f i M & i a k l  z  M M L
MOSKWA, 30 (PAT) W czoraj od

b y ło  «ÎQ 10 e rzęd u  pcs'edzeme m ie
szanej podkomisji przemysłowe} pod 
przewodnictwem inżyniera Bujalsklego 
N a p o rz ą d e k  daianny wniesiono 17 
sp raw , p om ię d zy  k tó re m i ro z p a try w a n o  
re e w a /u a c ję  T -w a  c u k ro w n ic z e g o  »Ll- 
panow", {¿ b ry k i p ończoszn icze j P russaka 
z B ia łe g o s to k u , fa b ry n t w y ro b ó w  p la te 
rowych N ag a lsk i, o ras  kilku in n ych  
d ro b n y c h  f:rm. P os iedzen ie  r o s i ło  ch a 
ra k te r  in fo rm a cy jn o -sp ra w o zd a w czy .

M O S K W A , 30 (P A T ) VV ty c h  d n iach  
m a b yć  p rz e ję ty  1 w ys łe n y  d o ,'k ra ju  
przez d e le g a c ję  p o lską  spec ja lne j k o 
m is; l  m ieszane j w  M o s k w is  czę śc io w y  
m a te r ja ł g e o d o z y jn y  i p o m ia ro w y  te re 
n ó w  b y łe g o  K ró le s tw a  Polskiego, o b e c 
n ie  p rzyzn an ych  Polsce.

Ochrona lokatorów.
* (Od własnego koresp.).

W A R S Z A W A , 80. N a  dz is ie jszem  
pos iedzen ia  K o m lą ji P ra w n ic z e j om a
w ia n o  p ro je k t

n o w eli  d a  u s t a w y ’ o o c h r o 
nie lo k a to r ó w .

K o m is ja  z a ła tw iła  spraw ę o dw o ła ń  
od u ch w a ł

m ie js c o w y c h  k o m isy ]  kn- 
m o r n ic sy c h .

O d w o łan ia  od u c h w a ł k o m is ji w a r -  
sza w sk ie i {i m ia s t w o je w ó d z k ic h  za ła “  
tw ia n e  będą w  k o m is ji g łó w n e j p rzy  
M in is te rs tw ie  S praw  W e w n ę trzn ych , w  
k tó re j sk ła d  w chodzą M in . Spr. W e w n ę 
trz n y c h  lu b  je g o  zastępca, • po je d n y m  
p rz e d s ta w ic ie lu  M in is te rs tw a  S p ra w ie - 
d liw o ś t jj, M in is te rs tw a  Z d ro w ia  P u b li
cznego “ oraz C e n tra li Z w ią z k u  L o k a to 
rów  i Z w ią z k u  W ła ś c ic ie li N ie ru ch o m o 
ści. O dw o łan ia  od u c h w a l w s z e lk ic h  In 
nych  k o m is y j k o m o rn ic z y c h  za ła tw ia n e  
będą przez ko m is je  w o je w ó d zk ie , ¿ tu  
posiedzen iach  k o m is y j kon ieczn a  je s t  
obecność w s z y s tk ic h  p rz e d s ta w ic ie li,  je 
d n a k  w  raz ie  n ie s ta w ie n ia  s ię  p rzedsta 
w ic ie la  je d n e g o  ze zw ią zkó w , ob rady 
p row adzono  będą ty lk o  p rz y  u dz ia le  
p rz e d s ta w ic ie li Rządu.

N astępn ie  pos tanow iono, że Jeżeli 
m ie jscow e  K om is je  ko m o rn ia n e  n ie  us ta 
lą  m n o żn ikó w  kó m o rn ia n y c h  do 1 cze r
w ca, w zg lę d n ie  do 1 g ru d n ia  b. r., to  
m n o ż n ik i to  będą u s ta lone  przez k o m i
sje  odw o ław cze .

Pozatem  u chw a lono , że od d n ia  o- 
g łószen ia  u s ta w y  aż do ] l ip c a  1927 r. 
n ie  w o ln o  będzio

p r z e r a b i& ó  m ie sz k a ń  pry« 
w atn yoh

n tf lo k a le  h and low e , b iu ra  i  k in e m a to 
g ra fy  pod k a rą  g rz y w n y  i a resztu  oraz 
p rzym usow ego  p rzyw róce n ia  H a n u  po
p rze dn ieg o .

U staw a  m a obow iązyw ać  na ca łym  
obszarze R z p lite j z w y ją tk ie m  w o lo - 
W ództw a ś ląsk ie go  oraz w ile ń s k ie g o , dla. 
k tó re g o  decysye zustrzeżono posłom  w i
le ń sk im .

Wykrycie gniazda komuni
stycznego w Warszawie.

Aresztowanie n a  Lesznie
12 k o m u n is tó w .

WARSZAWA, 30.— Wezera) w W ar
szawie wywiadowca p o lic y jn y  począł 
śledzić napotkanego o so b n ika , k tó ry  
nióał ciężką walizę. Po chwili osobnik 
rzucił walizę I począł u c ie ka ć .

Siad prowadził na u lic ę  Leszno do 
domu pod N ł 128 na rogu Karolkowej. 
Przybyła tam  natychmiast policja. W 
mieszkaniu niejakiego Szpilera zastano 
1» osób i kilka pak bibuły komunistycz
nej razem prseąrło 2 pudy. Wszystkich 
aresztowano. Skład druków komuni
stycznych przygotowanych ju ż  do wy
syłki ns prowincję skonfiskowano.

Wśród aresztowanych znajdują się 
wybitni komuniści. Między innymi Bi- 
renzwejg, Trawlrtaki, bracia UidaAscy, 
oraz jedna kobieta, która podała, te  
jest służącą Szpikprs.

l a l i !  i

R E W E L , 80 (P A T ) W  w ie lk im  p ro 
cesie, w y to czo n ym  115 k o m u n is to m  za
p a d ł w y ro k ; m ocą k tó re g o  9 cz ło n kó w  
pa rla m en tu , należących do g ru p y  k o m u 
n is ty c z n e j, zosta ło  skazanych  na 8 la t  
c ię ż k ic h  robdfc, Z pozosta łych  da lszych  8 
zosta fo  skazanych  na c ię ż k ie  ro b o ty , a 
86 na za m ku ię c ib  w  dom u pop raw y. Re
sz ta  oskarżonych  zos ta ła  u w o ln io n a .

PraS witlfy M i i  M itW j
M O S K W A , [m  (P A T ) D u. 25 m aja  

p rz y b y li do M oskw y, ja k o  obrońcy  ocze
k u ją c y  sąd u  eserów, nas tępu jący  soc ja 
l iś c i za g ran iczn i: V andorvo lde , Eder, 
Coura, R osenfe ld  i Teodor L ie b k n e c h t. 
Skład  trybunału  so w ie ck ie go  w  tym  pro 
cesie będz ie  następujący; p rze w o d n iczą 
cy l.>jatakow, członkowie Oałkin i K a rk i.

PrzesHsnie 
rządowe w Austrji.

\VIKI>KSr. f!0-go (PAT) tDzisiejsze 
. dzieiiM.;.. i. (t(»n*'!«ią, że przesilanie  gabi- 
J ne tow e będzie praw dopodobnie d v'sini

zażegnane. ^Kierownikiem nowego> gabi* 
ne tu  zos taa ie  poseł doktór Seipel’. 
min. spr. zagr. o trzym a dotyencatóOW! 
min. handlu  dr. Gruuberg. Teka ministra 
skarbu nie j e s t  jeszcze obsadzona. Dz}» 
odbędzie się posiedzenie kom isji  g ł i y  
nej zgrom adzen ia  narodowego, na kw- 
rem zapadną  osta teczne decyzje.

0 i l e ü M i i k i  traktat. '
BERLIN, 80. (PAT). D ziś  wieoz?' 

rem zebra ła  się Rada gabinetu na poäi«* 
dzenie plenarne pod przewodnictwem 
sekretarza stanu von Sim onsa. Na p°* 
rządku dziennym ukazała się sprali 
nlemiec-ko-duńsklego trak tatu  i kwesvj 
wynikłych wskutek p rzeku ła  państwo* 
wej władzy w północuym SzlezwigQ tt® 
Danję. T raktat został przyjęty.

EtM  M a m  i  Sapali«.

E ILW E S E , 3 )  (P A T ) R ad jo . W oW  
tego , źe n a ra d y  k o m is ji z a g ra n i« "* ’ 
nad  tra k ta te m  ro s y js k o -n ie m ie c k im , , ł ' 
w a r ty m  w  R a p a llo , n ie  d a ły  dotychc*** 
fcadnych w y n ik ó w , t r a k ta t  ts n  wajcJia 
na  p o rzą d e k  d z ie n n y  o b ra d  Reichataj1'' 
p ra w d o p o d o b n ie  d o p ie ro  po  Z ie lon y^  
Ś w ia tk a c h .

I .  zw . rozbrojenie...
BERLIN 8 0 . (PAT). . „Berlin*' 

Tageblatt“ przyznaje, że korni9)* 
kontrolująca wykryła do styc»c-* 
r. b. w Niemczech następujące ll9' 
ścl broni: 1 2 .1 41  karabinów, ^  
Kltrablnów maszynowych, 140 ty9* 
naboi do broni ręcznej oraz 60  ty3- 
naboi do dział.

Z .giełdy warszawskie).

lA »
353.3J 
18030 
79.^

N o to w a n o : D o la ry
M a rk i n ie m . ;  
F ra n k i (ranc . 
Pun. s te r lin g l 
K o ro n y  czesk ie

Kronika polityczna,
„Naturalny“ sojusz,

W ostatn ich  czasach coraz częici*j 
po jaw ia ją  «ię w ptasie p row incjona lr-8 
w iadom ości o połączenia w  szeregu m i**’ 
zw iązków  klasow ych z tydow sk iem i. J1* 
w iadom o, w  związkach klasow ych po** 
PPS, duże w p ły w y  m ają z w y k li bo lsze*1'  | 
cy, k tó rzy  rzecz prosta, c ią t i  ku żiydpf1’ I 
Świeżo „K u rie r  C zęstochowski“  donoa^  ̂ j 

Jak w iadom o w Częstochowie istn>e' i 
je  Rada k lasow ych zw. zawody k tó ra  j e,t | 
pod w p ływ am i kom unis tów  I PPS.
C ín tra la  ly d .  zw. zawód., gdzie dom iaa‘ i 
ją  w p ływ y  „V ire in ig te * . Po szeregu koo* [ 
fe rencyi, nastąp iło  połączenie obydwu

• k lasow ych sw. zawodowych. Do z a rz ^ “  ! 
weszło 3 kom unib tów , 6 soc ja lis tów  i  r '  
dea żyd . ,

W  ten sposób następu je  z b r iU “ ’? 
ż y w io łó w  secjs iis tycznych z ko m u n iita ®  
i íydam ». R o b o t iis  po lsk i p ow in ien  o tyc11 
fsktach dobrze pam iętać.

Ostrożność nie zawadzi.
N ie ja k i ks iąd z  S a n to l z w ró c ił ^  

do rząd u  p o lsk ie g o  z p ro po zyc ją  w v w i‘v  
z ie n ia  2,000 d z ie c i p o ls k ic h  do Belg.}»- ^

W  m in is te rs tw ie  sp raw  za g ran i« * ' 
nych  o d b y ła  s ię  k o n fe re n c ja  m ię dzy” 1'  
n is te r ja ln a , k tó ra  w  zasadzie propo2yf l lq 
ks iędza  S an to la  p rzy ję ła . , .

Jednakże  osoby, znające stosu»* 
w e F ra n c ji,  tw ie rd z ą , ie  p rze d  w04“ i  
jeszcze d z ia ła ł Jakoby w  P a ryżu  i * *  
ks ią d z  S an to l, k tó ry  pod p ła s z c z y k *  
f i la n t r o p j i  z b ie ra ł d z ie c i, b y  je  *ap r^  r  
daw ać pop ros tu  w  c iężką  n ie w o lę  
spodarzom  ro ln y m  oraz in n y m  p r z e r w  
b io rco m . S p raw a  ta  zna laz ła  swe '^ V .  
zw iąza n ie  w  sądzie, a g łó w n y  je j ^ 
te r  z g in ą ł z w id o w n i bńz ś ladu. *  

W obec tégo  sp ra w d z ić  należy- 
ów  p a ry s k i p rze w o jen ny  S an to l n& :  ̂
ozegoś w spó lnego z powc^jennym ^  " 
s k im  ks iędzem  Santo lem , * 4 °§ *0rOa?nU>l 
ko n a w szy  się, że obecny ks iądz  aa 
je s t c z ło w ie k ie m  za s łu gu jącym  na»» . j# 
n ie , pow ie rzyć  m u los dz iec i, p rzeWR 
zapewne ^ le ro t.  ^

Id z ie  tu  o d z ie c i robo tn łeze , m,  
k lu b  pose lsk i NPR. b ezw ą tp ien ia  < ‘ 
nu ję  te j sp raw y.
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D a r e m n e  w y s i ł k i .
Kataklizm wojny europejskiej, 

«prowadzając  ̂ głębokie przemiany
1 całkowite przewartościowanie do
tychczasowych wartości we wszyst
kich niemal dziedzinach apólczes- 
pgo życia, zaważył też oiężko na 
«teach i formach ruchu socjalisty
cznego w oiasno doktrynerskim 
Przedwojennym jego ujęciu. Zasa
da „międzynarodowej solidarności 
proletarjatu“, broniona wymownemi 
,S*sty Jauresów, Beblów, Vandervel- 
dów, Macdonoldów, okazała się nie- 
itszczalną fikcją, choć wielcy arcy- 
sapłani socjalizmu długo wmawiali 
W swych wyznawców, że jest ona 
hardym, jak opoka, kamieniem 
Węgielnym pod. budowę gmaohu 
doskonalszego ustroju społecznego. 
Hasia powszechnego rozbrojenia, 
Pogróżki o niedopuszczeniu do wo- 
Mnej rzezi — spaliły sie na po
piół w ogniu rzeczywistości, pozo
stawiając w atmosferze jedynie 
nieco przykrego swędu gorzkich 
Oczarowań i srodze zawiedzionych 
n ad z ie i. Prochowe dymy pierw
szych wystrzałów, czerwone stru
myki krwi w pierwszych potycz
kach przelanej, dziwnie szybko 
¡Męczyły socjalistów wszystkich 
¡państw i krajów z „międzynarodo
wych“ złudzeń. Najzagorzalsi apo
stołowie socjalistycznej ewangelji 
Stawali się nietylko goriiwyrai pa- 
frjotami i — m il i  tary stami. ale na- 
Wet oddawali się często ciałem 

duszą na usługi najbardziej im- 
perjalistycznych, najbardziej kapi
talistycznych interesów swoich 
Saństw i rządów. Byłcr coraz wi
doczniejsze, iż rzekome złoto teorji 
Socjalistycznej nie wytrzymuje pró
by niesłychanych doświadczeń, ma- 
lącyoh decydować o losach państw
* narodów, o zarysach mapy Euro- 
|y , o panowaniu nad światem. 
Socjalizm postawiony twarz w twarz 
$ przeraźliwym realizmem sytuacji 
Wojennej, z powszeohnym wybuchem 
«drowych prądów naTodowyoh i na- 
*odowośd <wyoh — zląkł się śmier
telnie swego potężnego przeciwnika, 
pronił puklerz utopji i — zapadł 
Oiężko na zdrowiu.

Zabójcze drobnoustroje bolsze
wickiej gangreny, toczące cielsko 
iOByjskie od rewolucji październi
kowej (r. 1917), a eksportowane w 
«bftości na Zachód, przez różnej 
fcategorji komiwojażerów komuniz
mu, zatruły do reszty socjalistyczny 
Organizm Europy. Pomimo pozor
a c h  zwycięstw i wzmożenia się 
Socjalizmu w szeregu państw 
(Niemcy, Austrja i Włochy), pomi
mo rozpaczliwych krzyków burżu- 
&aji o niebezpieczeństwie zalewają
cej rzekomo świat czerwonoj fali, 
fuch socjalistyczny w latach osta
tnich bankrutuje i rozkłada się we
wnętrznie, Począwszy od r. 1918 
jjte ustają wzajemne pretensje, re- 
«iyminacje i pomawiania o zdradę 
»■interesów robotniczych“ — różnych 
fe©kcyj, partyj i odłamów socjalizmu 
Europejskiego. Destrukcyjna robota 
iiaczeiek“ komunistycznych trwa 
Nieprzerwanie w organizacjach za
rodowych i politycznych. Mlędzy- 
Htodc w / ruch socjalistyczny, roz- 
“Hy i zdezorjentowany, rozpada^się

aoraz drobniejsze cząsteczki, 
fr y g a ją c  wreszcie w niewyraźnych 
^«iałtach aż trzech międzynaro
dówek, poza nawiasem których po’-. 
!°staiy zresztą jeszcze partję socja-
* etyczne pewnych krajów.

. Postępująca klęska rozproszko- 
^ a ia  1 zatomizowania ruchu so
lis ty czn eg o  unaoczniła prowody

rom socjalistycznym grożące ich 
doktrynom śmiertelne niebezpieczeń
stwo. Rozpoczęły się gorączkowe 
zabiegi o ratowanie pozorów, o za
łatanie ogromnych dziur na „mię
dzynarodowej“ całości, o zafastry- 
gowanie rozłażącyoh slg szwów 
kubraczka marksowskich teoryj, z 
którego — pod naporem nowych 
prądów i idej — zdają- się już wy
rastać masy proletariackie...

I oto, po długich staraniach i 
jeszoze dłuższych sporach i kłó
tniach, zorganizowano w dniu 5 
kwietnia r. b. w Berlinie wspólną 
konferencję, w której wzięły udział; 
międzynarodówka U (londyńska),
II i pół (wiedeńska), oraz III — 
komunistyczna (moskiewska). Na 
konferencji tej padło zbawcze — 
zdaniem jej organizatorów hasło — 
„jednolitego frontu“. W charakte
rze jego budowniczych wybrano 
t .  z w. komisję 9-ciu, gdzie zasiedli 
delegaci wymienionych trzech mię
dzynarodówek.

Ale nie sądzone było się ziścić 
pięknym marzeniom o odbudowaniu 
..jednolitego frontu socjalistycznego“. 
Bo oto już na pierwszem posiedze
niu komisji dziewięciu w Berlinie 
dnia 23 maja r. b. doszło do osta
tecznego rozłamu, po którym ko
misja — oczywiście — zakończyła 
swój parotygodniowy żywot. Ro
złam ten, nie będący z pewnością 
niespodzianką nawet dla członków 
komisji, nastąpił wskutek oświad
czenia egzekutywy II międzynaro
dówki, uchwalonego w Kolonji, a 
zarzucającego komunistom w spo
sób niezwykle ostry i gwałtowny 
szerzenie rozłamu w związkach za
wodowych i organizacjach socja
listycznych oraz ..czysto kapitalis
tyczne 1 imperjalistyczno zaohowa- 
nie się rządu sowieckiego w Genui"... 
Na nic nie zdały się łagodzące 
próby pośrednictwaprzewodniczącego 
Adlera z wspólnoty wiedeńskiej. 
,,Jednolity front socjalistyczny“ roz
padł się 7. trzaskiem, zanim zdołał 
skrzepnąć i przybrać kształty wy
raźne.

Idea pogodzenia Moskwy z Lon
dynem i wyrównania przepaści 
istniejąoych sprzeczności okazała 
się nierealną. Bo eto co mówi o 
postępowaniu baranków komuni
stycznych oświadczenie 11 między
narodówki: ,.Jedriość jest tylko 
szwindlem i podsępnym manewrem 
taktycznym, mającym na celu two
rzenie w dalsźym ciągu i z wię- 
kszem powodzeniem jaczojek i ro
złamów...

Zupełny krach usiłowań ber
lińskich nie omieszka wywrzeć głę
bokiego wrażenia w szerokich ma
sach proletariackich. Nakazy życia 
rozsadzają skorupę doktryny, w  
której zbawienność maluczkim i 
wydziedziczonym wierzyć przez dłu
gie  lata kazano. Wyzwolenie ludz
kości z pęt kapitalizmu, budowa 
nowego ustroju — te wielkie cele 
społeczne nie dadzą się osiągnąć 
przez manjackienaginanię kroczącego, 
niezmordowanie postępu do tbrrn 
zmurszałych i obumarłych, chociaż
by pracą niepospolitych . mózgów 
teoretyków.- socjalizmu w mozole 
skonstruowanych. Socjalizm minio
nej epoki, fantasmagerjami „ m i ę 
dzy narodowości“ karmiony, traci 
swój waiur, kończy swe istnienie. 
Kodzi śię nu wy, świeży, zdrowy 
prąd społeczny, z c z y s ty c h  ź r ó d e ł  
idei narodowej wypływający. Prąd 
ten, coraz trwalszym, g ł ę b s z y m  śla- 
uem żłobiący świadomość proletar

iusza, powiedzie go na szerokie 
drogi odrodzenia wewnętrznego i 
radosnego zwycięftwa nad starym, 
złym porządkiem świata.

B. D.

Przesilenie o  Niemczech? *
O p in ja  n łe m ie o ka  żyw o  za ję ta  je s t  

te rm in e m  31 m a ja , do k tó re g o  N iem cy  
p rz y ją ć  m a łą  w a ru n k i K o m is ji O d szko 
dow ań, k tó ra  żąda od n ic h  w prow adzę* 
n ie  n o w ych  p od a tkó w , k o n tro li  fin a n só w  
R zeszy o raz o b o s trzo n ych  p rze p isó w  
p rze o iw ko  ucieczce  k a p ita lis tó w  n ie 
m ie c k ic h  za g ran icę . Są to  g w a ra n c je  
n iezbędne, a b y  z m u s ić  opornego  d łu ż n i*  
ka  n ie m ie ck ieg o  do zap łacen ia  p rz y p a 
d a ją c y c h  na ro k  1922 r a t  odszkodow a- 
n io w ych . F ra n c ja  je s t ,  ja k  w ia d o m o ,, 
zdecydow ana  w ra z ie  dalszego oporu  
I i ib  d a lszych  w y b ie g ó w  N ie m ie c  c h w y 
c ić  6ię po u p ły w ie  te rm in u  s a n ko y j k a r 
n ych , ch oćb y  na w łasn ą  rękę . C elem  
u n ik n ię c ia  tego po jeoha ł n ie m ie c k i m i
n is te r  s k a rb u  d r. H erm es do P a ryża  i  
ta m  p ro w a d z ił p e rtra k ta o je  z K o m is ją  
O d szkodow ań. R ów nocześnie  to c z y ły  
się  tam że  ro k o w a n ia  co do p rz y z n a n ia  
p o ż y c z k i m ię d zyn a ro d o w e j N iem com , 
a b y  im  u m o ż liw ić  szybszą  sp ła tę  g o tó w 
kow ą , k tó re j szozególn ie  F ra n c ja  bez
w zg lę d n ie  p o trzeb u je . P o życzka  ta ka  
m oże n a tu ra ln ie  do jśó  do s k u tk u  ty lk o

rz y  g łó w n y m  w sp ó łu d z ia le  S tanów  
¡jednoczonych, k tó re  w  P a ry ż u  re p re  

z e n tu je  w ie lk i b a n k ie r  i  f in a n s is ta  M or* 
gan. A ie  i  ta  p o życzka  je s t  o czyw iśc ie  
za leżną  od g w a ra n c ji p ro cen tó w  i s p ła t 
p rzez  N ie m c y . Pożyozka m a b y ć  w  
p ie rw s z y m  rzę d z ie  zabezpieczona za
staw em  ce ł n ie m ie o k ich .

T ym czasem  N ie m cy , choć d la  po
zo rów  p e r tra k tu ją , dążą w  g ru no ie  rze* 
czy  do zupe łnego  u c h y le n ia  się od 
w s z e lk ic h  zobow iązań , c z y n ią  w s z y s tk o , 

^ b y  dep rec jonow ać k u rs  m a rk i, a w 
rz e c z y w is to ś c i, w zm aga jąc  p ro d u k c ję  
sw ą  do n a jw yższe j in te n syw n o śc i, b o 
gacą się  i w zm a cn ia ją  ekonom iczn ie . 
O becnie  a ranżu je  się  w  B e r lin ie  znow u 
„p rz e s ile n ie  g a b in e to w e “ , polegające na 
rzeko m e j ró ż n ic y , zdań m ię d z y  k a n c le 
rzom  W ir th e m  a m in is tre m  H erm esem . 
Ten o s ta tn i m ia ł m ia n o w ic ie  w  P a ryżu  
z b y t d a leko  pó jść  w u s tę p s tw a ch  co do 
spe łn ie n ia  żądań K o m is ji O dszkodow ań. 
W ir th  u s tę p s tw a  te, szczegó ln ie  zgodę 
na zaprow adzen ie  60 m ilja rd ó w  d a lszych  
n o w ych  poda tków , uw aża za n ie m o ż liw o  
do p rz y ję c ia  ze w zg lę d u  na finanse 
Rzeszy. Zaw ezw ano w ię c  Herm esa d« 
B e r lin a  i tu  na k ilk u g o d z in n e j radzi«  
g a b in e to w e j o m aw iano  sy tu ac ję . Czy 
p rz y jd z ie  is to tn ie  do p rze s ile n ia , n ie 
w iadom o jeszcze. C a ły  tea  k o n f l ik /  
m ię dzy . W ir th e m  a H erm esem  ro b i ra 
czej w rażen ie  nowego sztucznego m a 
n e w ru  ce lem  „w y k p ie n ia  s ię “  od rze 
c-zyw is te j s p ła ty  zobow iązań .

arem

Niech żyje polski Górny Śląsk!
(Korespondencja własna „Pracy“ z Katowic).

W  dniu 24 maja Sejm  polski przez 
ra ty f ikac ją  konw encji  polsko-n iem ieckiej  
w  sp ra w ie  Górnego Ś lą ska  dokonał ak tu  
h is to ryczne go . Dzień to radości d la  P o l
s k i i  dla nas  polskich Górnoślązaków, 
k tó rzy  n iezad ługo  złączeni zos tan iem y z 
N ajjaśn ie jszą  Rzecząpospolitą, z m acie
rzą  naszą —  P o lską .

N ies te ty  h istorja ,  k tó ra  t a k  bardzo 
wobeo nas  zgrzeszyła, nie spełniła  tego 
w całości, czegośmy s ię  od niej spodzie
wali.  Bo około 700,000 rodaków naszych  
zostanie dalej w niewoli niemieckie), 
k tó rzy  ■/. tęsknotą« spoglądać będą w 
s tronę  naszą, oczekując  z n iecierp liw ością  
te j chwili, k iedy  i oni będą mogli za
śp iew ać hym n o wolności. Ale niech 
żywi nie t racą  nadziei. My braci i sióstr 
naszych nie opuścimy i będziem y zawsze 
s tać  w  iob obronie.

My zaś, którzy niezadługo zna jdz ie
my się w objęciach naszej m atk i,  p rzy
go tu jm y  sie. godnie na je j  przyjęcie, nie 
tylko zielenią i k w ia tam i,  ale i sercem . 
Nie pow inniśm y nigdy zapomnieć o tem, 
czego m a tk a  żądać m usi od dzieci. P o 
s łuszeństw o  i spełnienie sw ych obow iąz
ków dziecięcych, to cnoty, które m atce  
naszej Polsce w  darze  przynosimy. Mu
sim y zrozumieć, żo z dniem  złączenia 
się z P o lską  czekają  nas  inne obowiązki 
obyw ate lsk ie ,  niż to  było dotąd. Dalej 
m usimy zrozumieć, ż e 'śc is ło ść  węzłów z 
P o lską  żąda od nas czynów i ofiarności. 
W zm ocnienie  idei państwowości, wzmo
cnienia  fundamentów, n a  k tó rych  p ań 
stw ow ość ta  s ię  opiera, otóż to obow ią
zki. k tó re  bezw arunkow o spełnić  m usim y, 
jeże li  chcemy, żeby ta Polska nasza w e
w n ą trz  była silną, a na  zew nątrz  impo
nu jącą  i potężną.

Nigdzie w świecie nie ma narodu 
doskonałego. Ale uie bru ta lny  egoizm, 
nie obrona przesyconego k ap i ta łu  może

przyczynić się do uzdrow ienia  stosunków  
w ew nętrznych  kraju . P aństw o pow inno  
opierać się n a  jak  na jszerszych  w ars t
w ach społeczeństwa, a to  społeczeństw o 
musi pracow ać w in teresie  państw a. Hi
s to r ja  dosyć nas uczyła, abyśmy tego 
mieli niezrozumieć. T grzeszy -każdy 
przeciw własnej ojczyźnie, k to  bru ta l-’ 
nym  egoizm em  depce w szystko  to, coby 
mogło u g ru n to w ać  w tem społeczeństw ie 
miłość do ojczyzny. W stecznictwo lub 
am bicje szlacheckie w Polsce dzisiaj n 'o  
powinny rządzić. . Po lska  musi byó p ra 
w dziw ą republiką  dem okratyczną, gdyż 

| ustrój dem okra tyczuo-ropublikański -jest 
fundam en tem  obyw ate lsk ich  swobód i  
w arunków  rozwoju społeczeństwa.

W tej myśli my polscy Górnośląza
cy, ten lud roboczy i p racujący  na  swe 
u trzym anie , będzie spełniał sw e obow iąz
ki względom  Polski. G dyż my wierny, 
co to jes t  n iewola duchow a i nie dopu- 

| ścimy do tego, aby jed n o s tk i  ego is tycz
ne i partję , w ysługu jące  się  kap i ta l i 
zmowi, ¡m iały  w yw ierać  w polityce pań
stwowej w pływ  nadmierny. D la tego 
też pochw ały godne j e s t  ze strony rządu 
polskiego, że zam ianow ał w ojew odą ślą
skim  p. posła iiyinera, k tóry  j a k o ' s y n  
naszego ludu, za jm uje  w ybitne  miejsce w 
N. P. R. i Z jednoczeniu, i czieszy' s i r  
ogóinem zaufaniem  spo łeczeństw a pol
skiego na Górnym Śląsku. Życzeniem 
naszęm  jest., aby nasz pierw szy t w ojew o
da miał szczęśliw ą rękę w przeprowa
dzeniu reform, k tó re  niezbędne są  dl* 
uzdrow ienia  s tosunków  w W ojewództwie 
Śląskiem . Zaś my w szyscy ' dołożymy 
wszelkich sił do tak  w zniosłej p racy  
abyśm y w przyszłości mogli się z teg^ 
poszczycić, że, z leczeni z Polską, s t a l i 
śmy się je j  chlubą!

Lloyd George \ 

w opinji angielskiej. 5

N a konferencji zw iązku  narodow o- 
Uberalnego w Blackpool oświadczył de
putow any P nn ir le  w sw em  przemówieniu, 

• ż e  podczas osta tn ich  lar Lloyd George 
sw>:;ą po lityką i s w e tn i , metodam i spo
wodował d!:i Anglji  i liuropy w ięk szą  
katastrofę , niż po lityka i m etody j a k i e 
gokolw iek  innego kraju.

Były m in is te r  spraw  zagranicznych 
i ord Grey wystosow ał do sek re ta r ia tu  
Feii"!'a<yji Liberalno-N^rod. list, w k tó 
rym ząjuTuje się przyczynami n iepow o
dzenia zjazdu w Genni. U p a trn je  on je 
w zupełnym braku  przygotow ania oraz 
w zachow aniu  się Francji i Stanów Zjed- 

‘ Tłoczonych, u k tórych zwołanie konfe
ren c j i  genueńskie j  od pierw szej ‘chw ili

wywołało nieufność. Dalej oświadcza 
lord Grey, że ścisła współpraca między 
Franc ją  a Anglj.* j e s t  jed y n ą  d rogą  
w iodącą  do gospodarczej odbudowy E u 
ropy i pow szechnego pokoju. Współpracę 
t.ę je d n a k  konferencja  gen u eń sk a  u n i e 
możliwiła.

„Daily Chronicie“, orghn Lloyd 
Georgea, w ys tępu jąc  z gw ałtow ną  k ry 
ty k ą  tęgo lis tu , oświadcza, że Anglj 
zawsze dążyła do współpracy z Francją, 
Jednakże  w iększość  Anglików1 w idziała 
w  dotychczasowej polityce francuskiej 
wyłącznie poi i ty k ę  silnej ręk i, gospo
darczej odbudow ie przeszkadzającą. P rzy 
znaje  je d n a k  w końcu, że Zjazd w Genr." 
zawiódł iH) . pew nego stopnia. Zarazem 
zaznacza, że r z e r tą  trag iczną  było przy 
¡cm to, iż między Francją  a A ng łjfą  is tn ie j  

.zasadnicze  różnice zdań, k tóre  w Gen 
o tw arc ie  w ystąp iły  na św iatło  dzienne

W li okoli. żydowskich, przyc’
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tn y c h 'L lo y d  G e o rg fo w ł, zb ie rane  są pod- 
¡pi6y nn .a d res  w d z ię czn o śc i“ . Po w y 
m ie n ie n iu  za *łu g , zdoby tyoh  p o d a rta  
¡w o jny ś w ia to w e j adree w y l ic i f t  Z M tug ł,

t tó r^  L lo y d  George p o ło ż y ł o ko ło  p ra y - 
rócen ia  s to sun ków  p oko jo w ych  w  ł łu -

rop ie  i  u trw a la n ia  p o k o ju  św ia to w eg o .
S peo ja lua  d e legac ja  A ra bó w  pa le 

s ty ń s k ic h  z ło ż y ła  l i lo y d  G oorgeow ł ostry 
ń p ro te s t p rze c iw  «Sądom ży d o w s k im  w  

P a les tyn ie .

iTlały feljeton. Sprawy robotnicze.

Łódzka wiosna.

W  W a rsza w ie  o d b y ł s ię  Z iazd  de
leg a tów  n as tą pu jąo yoh  Z w ią zkó w  1 o r-  
g in iz a c y j za w o do w ych  p ra c o w n ik ó w  
p a ń s tw o w y c h : S tow . U rz ę d n ik ó w  P ań-

N a u o z y o io ls tw a  S zkó ł Pow azeohnycn , 
Zw. A sy s te n tó w  W y ż s z y c h  U o ze ln l, Zw . 
P ra c o w n ik ó w  W le z le n n yo b , Z w . Z aw o
dow ego P ra o o w n lk ó w  a o lo jo w y o b , P o l-  
•k ie g o  Zw . K o le jo w có w , Zw . K o le ja rz y  
Z jednoczen ia  Zaw odow ego, Zaw odow ego 
Zw. M a szyn is tó w  K o le jo w y c h  1 Zw . Cen
tra ln e g o  W o ź n y c h  P a ń s tw o w y c h . Na 
Z ja z d  p rz y b y li  p rz e d s ta w ic ie le  Sejm u, 
R ządu i  k i lk u s e t  d e lega tów  kó ł i od 
dz ia łó w  w y ż e j w y m ie n io n y c h  o rg a n i-  
za oy j.

Po u k o n s ty tu o w a n iu  al« p re z y d ju m  
i  w y g ło s z e n iu  p rze m ó w ie ń  p o w ita ln y c h , 
w y g ło s ił p . C ie m b ro n ie w io i re fe ra t o 
po łoże n iu  p ra c o w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  1
o p o trze b ie  re w iz ji  d o tych czaso w e j 
u s ta w y  o uposażen iu .

N a s tę p n ie  z a b ra ł g łos  p. M in is te r

K a m ie ń s k i, za pew n ia jąc  w  swem  p r ie -  
m ó w lsń lu , t t  Rząd tro s z c z y  si«) n ie u 
s tann ie  o p o p ra w ie n ie  b y tu  p ra co w n i*  
ków  p a ń s tw o w y c h  i  Ło jeszcze w lip o u  
r. b. w e jdz ie  w  życ ie  now a u ltaW a , re 
g u lu ją c a  p o b o ry  i  w yn a g ro d ze n ia  u rz ę d 
n ikó w ,

P, S zym a ń sk i w y g ło s ił re fe ra t na 
te m a t: .S e jm , Rząd, spo łeczeństw o  a 
p ra c o w n ic y  p a ń s tw o w i* .

Po za rzą dze n iu  p rz e rw y  nad re fe 
ra ta m i w y ło n iła  s ię  d y sku s ja , petem  
p o w z ię to  c a ły  szereg ra z o lu o y j, dem a- 
g a ją o ych  s ię  p o p ra w y  b y tu  p ra c o w n i
ków  p a ń s tw o w y c h  l  re w iz ji  d o ty c h c z a 
sow ych  u s ta w  o uposażen iu . P o s tu la ty  
odnośne m a p rz e d s ta w ić  K o m is ja  M ię 
d zy z w ią z k o w a  Z jazd u  S e jm ow i 1 R zą 
d ow i.

N a s tró j z jazd u  ś w ia d c z y ł o w is i*  
k ła m  ro zg o ryo ze n lu  u rz ę d n ik ó w , k tó rz y  
n aw e t w  ko ń co w e j u ch w a le  p o s ta n o w ili 
w  ra z ie  n ie u w z g lę d n ie n ia  io h  żądań. n ie  
co fną ć  e lą  p rze d  b a rdzo  o s try m i Środ
k a m i. ■

Akcja zarobkowa metalowców.
Sw ego ozasu ro b o tn ic y  m e ta lo w i w  

fa b ry k a c h  w łó k ie n n ic z y c h  w y s ta w il i  żą
d an ia  p o d w y ż k i o 86 proc. Żądan ia  te 
s p o tk a ły  s ię  z odm ow ą zo s tro n y  fa b ry 
k a n tó w , k tó rz y  o św ia d c z y li, że re g u la c ja  
p lac  będzie  za leżna od  re g u la o ji p lac  
ro b o tn ik ó w  w łó k ie n n iczych .

W obeo tego  onegdaj w  z w ią z k u  
p rze m ys ło w có w  (P io trk o w s k a  96) o db y ła  
sie  k o n fe re n c ja  w  sp ra w ie  re g u la o ji ccn -

Slk a  p łao ro b o tn ik ó w  m e ta lo w ych  w  fa -  
rykao h  w łó k ie n n lo z y c h .

N a  k o n fe re n c ji}  tę  p rz y b y li de lega
c i p o lsk ie g o  l  k lasow ego  z w ią zkó w  za
w o d o w ych  ro b o tn ik ó w  m e ta lu rg ic z n y c h , 
a z ra m ie n ia  p rzem ys łow ców  b ra li u -  
d z la ł d y re k to rz y  R um pe l I G u tko .

N a  w s tę p ie  p rze m ys ło w cy  o św ia d 
c z y li. ze ro b o tn ic y  w  w y d z ia ła c h  ruchu  
w  fa b ry k a c h  w łó k ie n n ic z y c h  o trz y m u ją  
w  zasadzie 21 proo. p o d w y ż k i, na ró w n i 
l  ro b o tn ik a m i w łó k ie n n ic z y m i. W  spra

w ie  re g u la o ji ce nn ika  p rze m ys ło w cy  za
p ro p o n o w a li zm n ie jszyó  s ta w kę  m in i
m um , zaś m ax im um  podw yższyć , oo 
p rz e d s ta w iło b y  się  w  nas tępu jący  spo
sób: c i, co za ra b ia li d z ie nn ie  1740 m k., 
będą za rab iać 1820 m k., zaś m axim um  
za m ias t 8360 d z ie nn ie  w y n o s iło b y  S070 
m arek .

D e legac i ro b o tn ik ó w  na tę p ropo
zyc ję  n io  z g o d z il i się, żąda jąc w ogó le  
z n ie s ien ia  m a x im u m  za robków , gdy i; 
s to ją  na s ta n o w isku , że d o b ry  w y k w a 
l i f ik o w a n y  ro b o tn ik  n ie  p o w in ie n  być 
skrępow anym  w  zarobkach.

P rze d s ta w ic ie le  ^p rzem ys łow có w  o- 
ś w ia d o z y li, że m a ją  o g ran iczone  p e łno 
m o cn ic tw a , -w s k u te k  czego akcop tow aó  
w lęo e j n io  m ogą.

W obec ta k ie g o  p o s ta w ie n ia  spra
w y  ko n fe re n c ję  ze rw ano  bez re z u lta tó w .

GASTON LE kOUX. 2)

Ucałowała  męża serdecznie, śm iejąc 
• i«  i  ciągnąc go ku w ie lk iem u w eneckie 
m u oVnn. O kno to  w ysun ię te  naprzód —  
na prawem skrzydle  — pozw sla ło  pod z i
w iać im ponu jące  a zarazem harm onijne  
lin ie  pałacu w s ty lu  Ludw ika  X IV , s 
m nóstwem  okien, z rzeźbami m ito lo g icz 
nym i, z g łow am i lw ów ... Na czterech ro
gach w znosiły si$ ogrom ne baszty, k tó re  
całości budynku  nadawały charakter n ie 
zrów nanie  m alestatyczay.

Kam ienna m osty i s tarannie w y p ra -f 
cowan? d ro g i p raw adziły do parko, d o *  
ogrodów , do ciem nego lasu, k tó ry  si? 
z ło : i ł  *  blaskach zachodzącego jes ienne
go słońca.

—  Wiesz, kochanie, m nie się w yda
je, te  to w szystko nasze! N ie  m ogłabym  
p orzuc ić ' Roserai...

Jakób ob ą ł k b ić żony ram ieniem .
—  Co za dziecko z ciebiel
—  N ie  mogę sobie w yobrazić, że

byśm y m ie li p ow ró cć  do naszego m ie
szkania w H eron —  m ó w ił) , potrząsając 
o gn ia to -z io tym i lokam i.

—  A  jednak czu liśm y się tam bar
dzo szczęśliw i, k iedy Andrzej u d z ie lił nam 
tem gosc innoś:i po naszym powrocie z 
S ijg a n u .

—  N ie w iem ' jak  to można czuć się 
szczęśliwym, będąc zrnuszouym  do p rz y j
m owania ja łm u in y l

M ąż  p o la ja ł trochę F an ny  i  przypo

Í

P ro m ie n ie  w iosennego słoń«a oz ło 
c i ły  u lic e  i m u ry  m ia s ta , z ro s iły  k ro 
p la m i p o tu  • um ęczone czo ło  ro b o tn ik a  
w fa b r ro e  i ś lęczącego toad p a p ie ra m i 
u rz ę d n ik a  i  z w a b iły  na p rzeohndakę  ca
łod z ien ną  gaw iedż le n iw y . W y p e łz ła  
h a ła ń llw a  i K rz y k liw a  z n a jp ię k n ie js z y c h  
gm aohów  i  n a jb ru d n ie js z y c h  d z ie ln ic  
m ie js k ic h  —  z pa łaców  ś ródm ieśo ia  i  
n o r s ta ro m ie js k ic h  —  i za la ła  szeroką 
fa lą  c h o d n ik i, Jeerin ie, c u k ie rn ie , o g ród 
k i, « chan tany i  k ina . R oześm iany, za
d o w o lo n y  tłu m  w ie lo b a rw n y , w rz a s k li
w y , b e łkocą cy , z n ie p ra w d op o do bn ą  
a ro ga nc ja  p c h a ją c y  się na p raw o  i lew o , 

[d ą żą cy  do Jednego ce lu : opanow an ia  
'c a ło k s z ta łtu  ż yc ia  p o lsk ieg o , poddan ia

Jo w ła d z y  Ickó w , M oszków , i  S ru li,  
oe lów  i R oseab la ttów , Konów , Kohnów  

1 Cohnów, M in d l l  i  F a jg , K u c lil l  i  In 
n y c h  B ra jn d ll.

*  v.
Za lane ca łe  m iasto ...
K r z y k l iw y  t łu m  space ru je , g e s ty 

k u lu je ,  be łkoce  w rów nych ję z y k a c h , 
pe łno  go wBzędaie... Z ąduy sensacy j, 
z a p a trzo n y  w  sw ój ce l i sw oje  g w ia z d y  
p ię c io ra m ie n n o  i w  sw ych  bogów , p ro 
rokó w . ka p łan ów  i fa k iró w ...

O gródek. R e s ta u ra d a . K a w ia rn ia . 
O rk ie s tra  g ra  n a ro d o w y  k a w a łe k : 
„S ch im m P eg o “ . —  Na na lan ych , o b rzę 
k ły c h  p yska ch  p a s k a rz y  u śm iech  zado
w o le n ia  I zachw ytu ... U w aga: Pr¿ez 
t łu m  p rz e w ija  s ię  s o c ja lis ty c z n y  ka p łan  
b u rż n a z jl ż y d o w s k ie j, to w a rz y s z  G enu
eńsk i...

H

B a czno ść . O to le jb  o rgan te j fa l i  
p an se m io k io j, .G a d z in a " —  .,G1ob P o l
s k i“  —  u rządza  s p o rto w y  b ieg  okrężny .

T y m  sposobem  chce w zm o cn ić  swe 
w p ły w y  w spo łeozeństw le  po lsk lem ...

L ic z y  na n a iw n y c h  1 n ie św ia d o 
m ych ... C zy zna idą  się  tacy, k tó rz y  
dadzą s ię  un ieść  fa l i,  z*alewającej życie 
p o ls k ie ?  O g lądać za tem  b ęd z ie m y na 
b ie g u  ohyba  ty lk o  n ie m ra w y c h  ż y d k ó w ,’ 
ska czących  po .s te ro le “  k u  uciesze 
w ła s n y c h  k re w n y c h  i zn a jom ych . N a l  
czele b iedź  będą sam i o rg an iza to rzy  z |  
b. re d a k to re m  o d p o w ie d z ia ln y m  na?. 
BZKodę in te resó w  polskich  w y d aw an e j^  
p rze z  N iem ców  .G a d z in y “ .

S łońce. W iosna ... M ilk n ie  g w a r 
k ó ł i  kó łeozek fa b ry o z n y c h , na u lic o  
w y s y p u je  Bię b ra ć  p ra cu ją ca , p o ls k i 
p ro le ta r ja t,  je d y n a  s iła  m ogaoa slęR

firze o iw s ta w ló  zakusom  wBzechwładz- 
wa sem ick iego , Jedyna Biła m ogąca^

ftrz e c iw s ta ”  Ić  sw ą P racę  —  sp eku la o jl.js  
ich  w io, oszustw u , k a p ita ło w i, p a s k a r-ft 

s tw u ..,

L ok aut w  N u d a  BaafcowiJ*
Tow. Akc. „Hola Bankowa" *  Dł* 

biowię w dni« io maja wywtyiłla ogtt* 
•nenie w sprawie wypłaceala 0»t*t«tfn*l
należności <a mieaią« m lj ». b, 1 wy*3*' 
wania legitymaeyj dla robotniiów tych, 
którzy opuścili pracę. Tem il» e m  u f*' 
źać należy, te dyrekcja Huty Banko»*] 
arsądsa lokant. Oprócs tego na d i ln  3J 
maja dtjegacja robotników była wezwżl* 
do inspektora pracy w Sosnowou w ci» 
przedwstępnej konferencji da p»»t»*któ* 
wania t  dyrakcją, leca w dnia otaaczO' 
aym inspektora okręgowego delegacja »'• 
zastali, a obecny tam inspektor 
Dąbrowy odcaytał delegacji plirno „Huty 
Bankowej", pełne zarrutów przeciwko W' 
botniWom. . t

Delegacja wróciła z niciem i zan>1*5 
pertraktacyj p. inspektor pracy nświadc*/' 
delegacji, *e dyrekcja „Huty Bankowe] 

’ proponuje robotnikom priyatąplć doptacy 
na warunkach nowych. Wobec tego robo* 
taicy ursądtili zebranie dala 24 maja |j* 
którem postanowili strajkować nadal, o > e 
dyrekcja „Huty Bjnkowej“ będzie *tł ‘ 
przy swoich watankach i nie »¿odzi 
na porozumienie. Opróca tego uchwało^ 
wysłać specjalną delegację od strajkuM 
cycu robotników do rządu i p. mini3t(! 
pracy w Warszawie.

O zdrowie polskiego  
dziecka.

O ddział Propagandy Hygieny D*łe' 
cka pray «l>. A  K. P. A. w czasie aWB' 
go pobytu u nas ma wygłosić a i  •«’ 
odczyty. O bierając alę na ovfrach 
kazującycli przeciętną ilość ałuchaca^ 
spodziewać aię nnleży, źe z Joklo 60 ty5* 
osób b ęd z ie  obecnych na tych o ic i í  
tach. W faViim w ypadku  Łódź weźmle 
rekord. Oddział urządzi swe odczyty * 
salach znajdujących aię w najruCblW  
szych ośrodkach mineta, a mian^wlc1'  
w Filharm onji, w kinematograf e Lud®' 
wym i kinematografie YMCA. Szcregw  
co do programu zostaną ogłosro^4 
później.

Dowtadulemy się od przedstawicx-- 
P A K P D  , że Lotny Oddział P ro t agar^  
Hygieny Dziecka, działający z ramiem* 
Amerykańskiego Czerwonego Krzyża, 
prócz ilustrowania odczytów filmar11 
posługiwać się będzie rozdawnictwe? 
odpowiednich broszurek dla azoraan1* 
idei, że odbudowę kraju rozpocząć n.8' 
leży od polepszenia atanu zdrowotne; 
dzieci. Oddział wydał książeczkę o1’ 
dzieci pod tytułem .D o  Dzieci Polskie^ 
z kolorowymi ilustracjami S t  Norblln* 

i D la  igbtek Oddział posiada cały szer<¡

mniał Je] ówczesne położenie. Poznali się 
i pobrali w Tonkiaie, ona córka planta
tora, którego interesy nie naletaiy do 
najświetniejszych, a który wychowywał 
córkę swobodnie w towarzystwach mło
dych bardzo bogatych Angielek, podnie
cających w młodej dziewczynie wrodzone 
upodobanie do zbytków i przepychu: on, 
uważany za równie bogatego, jak jego ' 
brat Andrzej. W rzczywistości zsś stracił 
całe swoje mienia poojcowskie w nieuda- 
łych aferach kauczukowych.

Przybył do Tonkina, aby trochę pod
reperować swój stan majątkowy i odra- 
tu  zakochał się w pięknej Faftny, która 
oddała mu swe berce i rękę w maieinanin 
ie  poślubia bogatego człowieka.

Tak batdzo kochał ją a obawiał się 
utracić, źe nie zawahał się skłamać uko
chanej, oszukać ją.

Kiedy F jtiijy  dowiedziała się prawdy 
wybuchła burza. Ale należała Jeż wtsdy 
do niego. Dziecko —  mały Knhuś —  u- 
rodziło się, a oni oboje byli młodzi i —  
ko:hdli sięl

Trzeba by ło  jednak jakoś żyć. Asi- 
drzei, k tó ry  b y ł Już wdowcem z d w o jg i;m  
dzieci, nap isa ł do b ra ta: Przybywaj z t o 
ną i z dzieckiem . N ie zabraknie dla was 
miejsca w H sron. Bodziesz mógł być m i 
użytecznym.

I przyjecha li.
Andrzej, starszy od Jakóba o dzie

sięć la t, po ukończeniu p o lit chn ik i, za
ło ż y ł fabrykę. Los p ozw o lił mu poznać* 
biednego a bardzo zdolnego wynalazcę, 
od k tó rego  k o p ił za bezcen jego w yna la 
zek i zastosował do gotow ej fabryk i, 
zw iększając w ten sposób w ydatn ie  d o -5'- 
chody. ■

Stara to , ja k  św iat h is ło rya , ie  w y 
nalazca z rodziną  um iera z g łodu, a ka 
p ita lis ta  sqo i  źwzetae iutęfesy.w

Andrzej nie był iłym  człowiekiem. 
Uważał tylko, źe interes, to interes.

M iał on serce dobre i czułe, kochał 
bardzo swe dzieci i nie zawahał się po
dać pomocnej ręki bratu. Nie miał srs* 
sztą powodu żałować tego. Jakób oddał 
się całą duszą i zajął się ulepszeniem o- 
wego wynalazku.

Pensya, jaką Andrzej wyznaczył bra
tu, wynosiła 50 ludwików i młode mał
żeństwo musiałoby się długo zadawalać 
tą samą, gdyby nie nieapodziewsny wy* 
padek, który wtargnął, jak burza, wegzy- 
steuoyę obu braci de la Bossiere.

R O Z D ZIA Ł  IŁ 

N ie sp o d z ie w a n y  w yjazd .
Nakładając delikatną warstwę róża

na policzki, Fanny przeżywała w myśli 
ów pamiętny wieczór, kiedy po obiedzie 
wszedł do jadalni Andrzej. Przerwał on 
przybyciem swojem małżeńską kłótnię, 
podczas której małżonkowie wypowiedzie
li sobie kilka gorzkich prawd,

A:drzeJ był bardzo blady. Równie 
wysoki, Jak Jakób, robił zwykle wrażenie 
uosobionej siły męskiej. Tego wieczora 
drżał cały i miał w twarzy taki wyraz 
rozpaczy, źe musiał obadzlć współczucie.

Widząc brata tak zdenerwowanego, 
zerwali się oboje przerażeni.

—  Co się stało?!
—  Stało się... sta ło  się...
N ie  m ógł dokończyć, opadł na krze

sło i przez d liig ą  chw ilę  oddycha ł c ięż
k im  przyspieszonym  oddechem.

—  Skąd wracasz?! Co c i się p rzyda
rzyła?

—  N ic ’in i się nie przydarzył© !, nic! 
n ic i ty lko , w idzisz... muszę w y jech a li

—  Wyjechać? na długo?
N ie  w iem. W podróż...

t

— Podrótować ehceiz? i gdzkż
— Muszr. jechuć do Ameryki... 

resy tego wymagają... interesy.»
—  Więc to rzecz zupełnie nataral»* 

Dlaczegó* więc jeete« taki wzruszony?
—  To myśl o tem, źe trzeba por*" 

cić Roseraie i dzieci... rozumiesz... poi*11' 
clć Zermenę i Franusia!

— Chcesz mole abym ja pojeobJ 
zamiast ciebie? — zapytał Jakób.

—  Nie! nie! to niemożliwe —  
•tchnął Andrzej — to Ja muszę wyjecb«£{

—  Dlaczegóż nie bienesz dzitci 
sobą?

— Myślałem o tem .. ale w tejch1»1 
li nie mogęl... Nie!... później!... późo*« 
napiszą do ciebie, abyś ml |e przywii?1, 
za kilka miesięcy

—  Za kilka miesięcy?... ..
—  Nie pytaj mnie o więcej!... ni 

pytaj już o nic!... Ale tymczasem będzie3' 
dbał o nic?... będziesz je kochał, prawd*

Andrzej rozwarł ramiona i  bra* 
złączyli się długim, mocnym uściskiem.

—  Nie mogę wam nic więcej 9° 
wiedzieć —  rzekł po chwili Andrzej ^ 
wyjeżdżam jeszcze tej noty... Jadę d 
Paryża, aby stamtąd udać się do Bord*' 
tax. Ciebie Jakóbie, zostawią na stro
mych interesów. Ty będziesz tutaj s1* 
fem. Zamieszkacie w Roseraie i postać 
Cip się mnie zastąpić, dobrze? Oto dok 
ment pełnomocnictwa dla Jakóba. W**'’, 
stko w porządku. Byłam juź u notary" 
sza. N

— Wracasz z Juvisy?
•— Taki...
Pow iedział to tonem nieco suchyf' 

jakby chcąc uciąć z góry w szelkie t ń ° ł  ‘ 
we komentarze. M

Fanny i  Jakób za m ien ili z * ° j  
szybkie spojrzen ie  i  n ie  odzyw a li aie > 
a n i słowem , (D . c. n.)

Po
piet
po
»ów

'&
nyc
U



)

m i*L ° R A C  A"— 31 maja 1 BZJ r.

ñ
f

0 w oj.
• w Di
ii« oglÿ*
itítaeíDei

1 wyd«' 
>w tyci. 
em uw- 
l i  oko w»i 
diłtt »3

i w cri#
»•rtiaktd*
OïMCXO'
gacj* B1* 
■ pracy i
io „ M l  
Iw ko w*

i ziffliH*
iwUdcM  
jnkowei“ 
do pr*cy 
go robo- 
!Rt]> I" 
dał, o ii« 
Izie st*!* 
;odîi 51? 
:hwalon° 
itrajku)-!' 
mlnistf*

ny D«ie' 
sio » * s; 
fi a i  I«4 
-ach wr 
uchaCift 
le 60 ty*1 

o ic if
WCŹłfl*e

dczyty *  
jrucbli*  
anow lc^ 
c Lud®- 
ic ze g tf^
głoszon«

ta wicie11 
iogar.dy
rnmler'11 
rzyża, »' 

filmatf1 
nictwen1 
ro r ia n ii  
cząfi n.8' 
wotnfiá1' 
zke dl* 
>olsklch 
to rb lln *  
y *zcre¡

lzk ż  t*  
d... lot«,

atara!#1!
[ony? 
i  par*tí'i 
.. poi*.“'

p o jec ie

wt‘ 
ryiecb<^ 
Izitci 1

tej ch»1: 
pćio i*! 

-yw’i'Síl '¡

d l »
bqdri«3*
prawd*

: braí* 
skiçrn.
cej ptf; 
irzej , 
fadę i*3 

Bord*' 
s U*1' 

aj st*' 
postać 
o dok i

w **r
lottff'i

iHChy^’
; IHOl ‘

z s o ÿ  
91« r
, n.)

a mianowicie» „Do Matek  
w wycho- 
wychoweć 

, czerp na* 
,6*y wletkteć chcąc urodzić eilne i 
łutowe dziecko', , 0  karmieniu piersią 
1 0 żywieniu dziecka podczas lata", , 0  
ciem wledzleó powinna ka&der metka 
■łrmiąca dsleekó s flaszki". D ia szer

szego zaś o jó łu  p u b lic z n o ś c i O d d z ia ł 
wyosi b ro s z u rk ę  pod  ty tu łe m  „C o  uczyn i 
Polską s iln ą  l  p o M n a *. Ta o s ta tn ia  
b ro s z u rk a  z a ró w n o  !«H I w szys tk ie  w y 
d a w n ic tw a  A m e ry k a ń s k ie g o  C ze rw o n e g o  
Krzyża, s ta ra  się  p o d k re ś lić  m yś l p rz e 
w o d n ią  O d d z ia łu  „P o tę g a  P o ls k i sp o 
czywa w rą czyn a ch  dz is ie jsze j d z ia tw y “ .

pih i i i  i m m  oa Bnii.
s Pcd przewodnictwem marszałka Sej- 

u półtora roku temn powstał Komitet 
omocy Jeńcom przy Sejmie, którego 

P>eiW8iem zadaniem było nieść doraźną 
Pomoc jeńcom, powracającym z Rosji, Jak 
’ównie* zaopiekowanie się tą kategorją 
{«patrjaatńw, kfórzy po wieloletnie) tu
szce w Rosji powrócili do awych daw- 
"ych siedzib i zastali tylko zgliszcza i po* 
•* od lat ugorujące. Obecnie gd? prawie 
w8zyscy jeńcy z niewoli powrócili, i  na- 
tor&łsst ściągają liezne rzesze repatrjan* 
‘ów doszczętnie wyniszcaonycb, którymi 
llównie zająć się należy, Komitet, rozsze- 
•zy^azy swą działalność, widział się smn* 
Uoaym przystosować swą nazwę do obe- 
CBych zadań; w tym celn nazwa „Koml- 

Pomocy Jońcom przy Sejmie“ zmie
n n ą  została na »Główny Komitet Po
mocy Jeńcom 1 repatriantom“.

Akcja Komitetu obejtmiie: l )  Qpłe- 
*1 nad powracającymi z Rosji i koordy- 
iw a n ie  prac instytucyj społecznych na 
punktach odbiorczych w Równem i Bara
nowiczach. 2) Niesienie pomocy żywno
ściowej, odzieżowej i materjalnej pozo- 
itałym Jeszcze w Rosji rodakom naszym. 
3) Współdziałanie % władzami raądowemi 
■ kołami eejmowemi w sprawach, tyczą* 
•>ch się repatrjantów naszych. 4) Uru
chomienie -warsztatów pracy dia repatrian
tów przy pobudzania ich do samopomocy 
1 pracy na własnym zagonie, 6) Doraźne 
»obsydjowanie lifttytncyj i zrzeszeń, opie
kających się repatriantami. 6) Wreszcie 
pomoc istniejącym kooperatywom na te* 
tenie Rosji.

Główny jed.ak cięiar akcji główne* 
go komitetu polega na u r u c h o m ie n iu  
Warsztatów prucy. Repatrjantom nie po
jadającym  inwentarza żywego, komitet 
zwozi materjały budowlane, daje pomoc 
przy budowie, celem zapewnienia im zdro
wych i hygienicznych warunków mieszka
niowych. Komitet zakłada ochronki i koo
peratywy, suosydjuje kooperatywy ju i  
istniejące i rozdaje żywność najbardziej 
potizebującym repatrjantom.

Miasto nasze wraz z całem Woje
wództwem Łódzkiem chce wespół z ln- 
nemi grodami P o lsk i wziąć udział w wiel- 
kiem i świętem dziele zapewnienia Kresom 
lepszej i szczęśliwszej pod matczynem 
skrzydłem Rzeczypespolitej— przyszłości.

Do tej akcji przystąpiły następujące 
miasta: Województwo Łódzkie s m. Ło* 
dalą objqło pow; Orodzieńaki, Pozaań —  
pow. Wołkowyski, Totnń— pow. Kossow
ski, Bydgoszcz —  Słonimski, Grudziądz—  
Baranowickl. Główny zaś Komitet War
szawski— pow. Brzeski.

Pomoc wracającym s Rosji rodakom 
naszym, odbudowa kresów— to najpilniej
sze dni »dan ia  Rządu i społeczeństwa 
polskiego.

Wytyczne plauowe] akcji pomocy 
zniszczonym kresom i powracającym do 
zrujnowanych swych gospodarstw repa- 
trjabtom musi byó oczywiście nie rzuco
ny im na odczepne kęs Chleba, czy aztn- 
ka bielizny, lecz odbndowa leżących w 
gruzach warsztatów pracy, stworzenie no
wych, umożliwienie każdemu obywatelowi 
Polski wzmożenia na własnej placówce 
produkcji ogólnej.

Z opisów dzienników wiemy, jak 
atraszną, jak rozpaczliwą jest dola braci 
naszych na kretach, Jak wielka jest ich 
nędza, jakie olbrzymie są ich potrzeby.

Pomoc repatrjantom, to porno: naj
bardziej nieszczęśliwym z pośród znisz
czonych wojną, to zyskanie dla Polski 
wiernych jej syaów.

Dla zrealizowania tak olbrzymich za
dań niezbęduem jest pozyskanie jak naj
dalej idącego poparcia i wydatnej ofiar
ności całego społeczeństwa.

0 ; t  pomyślnego uruchomienia war
sztatów pracy na kres ich niezaprzeczenie 
zależy dobrobyt całej Rzeczypospolitej; 
nie jedno nawt 61 obumarłe życie wskrze
simy, obudzimy w nim ducha, który zro- 
zutnie nasza wysiłki i wkrótce pokocha 
całem sercem swoją Macierz.

Oszustwo z brylantami.
Łódzkie „tranzakcje“.

W u b ie g ły m  ty g o d n iu  p ra y b y ł' do 
Łodzi z Krakowa w  sprawach handlo
w ych  ku p ie c  Mozea Zylbersztajn. Prag- 
fcąc zakupić w ię kszą  ilośó towarów, przy
wiózł z sobą duio gotówki. Na u lic y  
D z ie ln e j około rogu Piotrkowskiej, do 
Z y lb c rs z ta jn a  podszedł jakiś nieznajomy 
mężczyzna i spytał się  go, g dz ie  się  
taajduje w Łodzi bank. Nawiązawszy 
dalej rozmowę z rL , nieznajomy zapro
ponował Z.

k u p n o  b r y i a n l A w ,
na co Z. zgodził się. Dla załatwienia 
tej transakcji -vę£szłi oni do bramy a 
przy ul. Dzielnej, gdzie do nich przyłą

czyli się jeszcze dwąj wspólnicy handla
rzu brylantami. Zylbersz taj nowi poka
zami 18 brylantów, za które kupcy żą
dali 800 tysięcy marek.

Po długich targach, Zylbersztajn 
został właścicielem brylantów, zapłaciw
szy 000.000 mk. gotówką. Jakież było 
jednak lego przerażenie, gdy pokazaw
szy brylanty swemu przyjacielowi dowie
dział się, Iż zamiast 000.000 marek jest 
posiadaczem...

1 8  s z k i e l s k .
Naiwny amator brylantów zawiado

mił o oszustwie urząd śledczy. bip

Kalendarzyk.
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— Kasz nowy odcinak. W numerz»
Wczorajszym roipoczęliśmy druk niez
wykle ciekawej powieśoi Gaetona Le- 
J‘°ux, p t ,  Cało wiek, który powrócił z 
*f*mtege śwista“. Ostatnia ta nowoéô
Sn.ikomitegÓ autora francuskiego,'dzięki 
8Wej. sensacyjne] treści i mistrzowskie- 
^  przeprowadzeniu ¿opartej na nad-

z w y e z a jn y c h  przeżyciach bohaterów in
t r y g i ,  w z b u d z i niewątpliwie zrozumiałe 
z a in te re s o w a n ie  w ś ró d  naszych  c z y te l
n ikó w .

— Zjazd samorządowej opieki społe
cznej. W  dniach 27, 25 i 123 czerwca od
będzie się we Lwowie zjazd samorzą
dowej opieki społecznej. Na, zjazd ten 
przybędą delegaoi ze ¿wszystkich miast 
Polski. (bip.

—  Ruch budowlany w Łodzi. W  osta
tnim okresie czasu ruch budowlany w 
naszem mieśoie znacznie si$ wzmógł. 
Na posiedzeniach wydziału budowlanego 
zatwierdzono 13 planów nowych domów 
mieszkalnych. (bip.

—  Kasy daninowe. Z dniem w czoraj
szym czynne są  ty lko t rzy  kasy do wpła
cania  daniny. K asa  A« I (p ie rw szy 'urząd' 
skarbow y) mieści >ię na  Placu Wolności 
14, Kasa Aa 2 (drujgt urz^d sk a rb o w ł)

P lac  W o ln o śc i 2, kasa ¿s& 8 ( trz e c i u rząd  
skarbow y) u L  M o n iu s z k i 10. b ip

— Uroczystość policyjna. W  piątek, 
dnia 2 czerwca, odbędzie się uroczystość 
zakończania VI kursu  policyjnej szkoły 
przodowników. Program uroczystości na
stępujący: Godz. 9 rano — nabożeństwo 
w Katedrze; godz. 11 — popis w szkole 
przy ul. Przędzalnianej 64; godz. 12.80 
obiad tamże.

Je s t  to już  szósty z kolei kurs przo
downików; kilrsy te stoją na nader wy
sokim poziomie i wyezkolają pierwszo
rzędny materjał policyjny. Kursy pozo
s ta ją  pod głównym kierunkiem okręgo
wego inspektora policji p. Z. Wróblew
skiego. (jw)

— Punkt graniczny dla handlu z Rosją. 
Komisarjat Rządu na miasto Łódź ob- 
wiościł, iż Województwa w Tarnopolu 
uruohamia w Husiatynie punkt- granicz
ny. Punkt ten będzie jednakże otwarty 
Jedynie dla handlu z  Rosją, a powrót 
repatrjantów przez Huaiatyń ze wzglę
du na brak odpowiedniej stacji sanitar
no żywnościowej dopuszczony nie bę
dzie. bip

—  Wykrycie wielkiego składu skór. —  
FuukcjoBarjusze urzędu walki r. lichwą

•'ujawnili składy skór, przeważnie pasów 
transmlayinyob podejrzanego pochodze
nia, wartości kilkunastu miljonów mk.. 
u Leona Rydla, przy ul. Cegiełnianej 
19, który posiada sklep manufakturowy 
przy ul. Piotrkowskiej 20.

Urząd walki z lichwą pociągnął 
Rydla do odpowiedzialności karnej, a 
mianowicie z art. > 24 ustawy z dn. 
2 lipca 20 r., za gromadzenie i ukrywa
nie towarów, w celach {spekulacyjnych, 
oraz za uprawianie handlu łańcuszko
wego. Po ukończeniu śledztwa akta 
skierowane zostaną do prokuratora.

Zapasy skóry zostały zasekwestro- 
wane. , bip.

— Na fimdusz wyborczy NPR. Za za
łagodzenie zatargu w Elektrowni ob. 
Wasiak składa na fundusz wyborczy 
NPR mk. 6 tys.

— Kradzież 41 miljona marek. Jadą 
cemu tramwajem Józefowi Kolińskiemu, 
nii:wykryci sprawcy skradli z kieszeni-

• portfel, w którym znajdowało się gotów
ką  10 tysięcy koron czeskich, oraz ozok 
na pół miljona koron czeskich, ogólnej 
wartośW 41 miljona marek polsk. bip

Tantf. multa i sztuka.
Teatr Miejski, Cegielniana 63,

Dziś, w środę, po raz ostatni dla 
zrzeszeń tob. i intelig. „Promienie FF“.

W czwartek l piątek powtórzenie 
p rem jery „Ta oo przeszła“. Jak było do 
przewidzenia premjera wypadła wspa
niale i niezwykle interesująco. Nadzwy
czaj ciekawa akcja trzyma widza od 
początku do końca w śmiem napięciu. 
„Ta oo przeszła“ cieszyć się będzie wy- 
jątkowem powodzeniem.

Z żyda organizadj Fi P R
P o s ie d z e n ie  Z a rzą d u  NPR

w  Ł s d z i ,  .
piątek, dn. 2 czerwca o g. 7 w. 

w klubie (Piotrkowska 91) odbędzie się 
posiedzenie Zarządu Łódzkiego NPR-u. 
Członkowie Zarządu Okręgowego, przed
stawiciele kół oraz dzielnic obowiązani 
są etawió się bezwarunkowo. W razie 
absolutnej memoiności naleiy przysłać 
zastępcę. Sprawy ważne.

Z eb ra n ie  z a r z ą d u  K eta  
P r a c .  M iejsk . NPR.

wraz z delegatami odbędzie aię w czwar
tek l czerwca, o godz. 7 wjecz. w Klu
bie (Piotrkowska 01). Obecność wszy
stkich członków zarządu i delegatów 
obowiązkowa.

D zie ln ica  Z ie lon a .
Dziś o godz. 7 wiecz. w lokalu  

NPP. (.Piotrkowska 91) odbędzie aię ze
branie zarządu i dziesiętników Dziel
ony Zielonej.

F i e f e o i m c y  p o p i e r a j -

c i e  p i s m o

Z E Z  s ą d ó W ą

Za p r a c ę  w  dziali ówią>; 
tecznjr.

W  dniu 29 maja w niedzielę r. uk 
policja spisała protekuł, celem pociąg
nięcia do odpowiedzialności fabrykanta 
Abrama Piaskowskiego, za to iż fabry
ka jego czynną była w jdzień świątecz
ny. W  fabryce tej praoowało wówcza» 
w oddziale warsztatów tkaolyoh 50 ro
botników żydów.

Wezoraj sprawa ta znalazła się na 
wokandzie Sądu Okręgowego. Na^są- 
dzie oskarżony tłomaczył się, iż przy
był późno do fabryki, a gdy policja na
deszła, robotnicy ubiorall się lub odpo
czywali. Sąd Pokoju rozważając uprzed
nio tę sprawę, skazał Piaskowskięgo na 
45 ty9. mk. grzywny. W drodze ape
lacyjnej Sąd Okręgowy skazał '¡jedynie 
zarządzającego fabryką Tugensztajua na 
5 tys. mk. grzywny. (bip)

5  Brylanty w pianinie.
Jeden z ż y d o w s k ic h  h a n d la rz y  b ry 

la n tó w  w W a rsza w ie  w y p ra w ia ł wesela 
córce i w ty m  c e lu  w y n a ją ł sa lę  w 

•pe w n ym  barze, d o ką d  o des ła ł w łasne 
p ia n in o . S ta ło  ono ta m  parę  d n i, g d y  
ra p te m  w p a d ł do b a ru  w ła ś c ic ie l p ia n i
na na p ó ł p rz y to m n y  i  z rozpaczony. 
D o p a d łs z y  p rę d ko  p ia n in a , o tw o rz y ł je 
l  o d e m kn ą ł schow ek. O kazało  s łę  bo
w iem , ie  p rzed  w y s ła n ie m  p ia n in a  z 
dom u  a a p o m n ia ł w y ją ć  u k r y ty  tam  
paczkę , za w ie ra ją c ą

zb ió r  b r y la n tó w  w a r t o ś c i  
k ilk u se t  m iljo n ó w  rnsu ek .

N a szczęście  n ik t  n ie  d o m y ś li ł  s ię  obec
nośc i p ie n ię d z y  w  ta k  n le s w y k łe m  
m ie jscu , d z ię k i ezem u zo s ta ły

u ra to w a n e .
N ie w ia d o m o , czy  zn a la z łs z y  s k a rb  swój, 
n ie  z w a r jo w a ł z ra d o śc i... 1 ta k  n ie 
w ie le  m u  do tego b ra k o w a ło , wnosząc 
z o ko liczno śc i, że m óg ł ta k  znaczny 
m a ją te k  zo s ta w ić  — w  p ia n in ie .

Przemycanie broni do 
Palestyny.

Niesławno przy wyładowywania w pofci* 
Ha fy skrzyri, Ziiwicrająoych rzekomo „narzę. 
dzia rolniozo“ dla kolonistów Żydowskich w 
Palestynie, jedna z tych skrzyń upadla, rozbita
się t wypadło z oiej kilka pistoletów automa
tycznych.

Wobde tak dziwnych „narzędzi rolniczych* 
władze angielskie po3tnuowUy zrewidował 
wszystkie skrzynie, w liczbie 93, nadesłana pud 
adresom niejakiego Rosenberg», t oto w skryt
kach, urządzonych w śoiauach tych skrzyń, 
znaleziono 303 pistolety automatyczne or*.» 
I&.OOO iatlunków.

. Aresztowano \vlqc sprytnego żydka, a • 
kareapondenoji, zn^ezlonej w jego biurze,. 
zało się, te przemycał do Palestyny bród dl. 
swych wojowniczych rodaków do walki z bro 
niącymi swej ziemi Arabajiii.

Śledztwo wykazało równiei, ie jesze** 
trzy osoby, mieszkające n& przedmieściu H»\(? 
iiuris, zajmowały się' tym interesem Zauira 
jednak komendant policji zdotal praybyd na 
miejsce, Jut przemytnicy ulotnili się bez 4! ud u 
uprzedzeni telegraficznie pnez urzędnika tóta- 
grafu, hezwątpienia takie łydka.

O mężczyźnie, który chciał 
urosnąć...

Znane są liczne ogłoszenia o «(townyol 
środkach, mających zaradzili wszelkim choro
bom i ułomnościom ludzkim. Im nieprawdopo
dobniejsze i fantastyczniejszo są te leki, U it 
łatwiej znajdują posłuch u ludzi ciemnych 1 
naiwnych. Tak np. aptekarz Józof Tórók w Rn- 
dapeezcła porozsyłaJ proepekty o środku, po
siadającym własność powiększania wzrostu 
ludzkiego l to w bardao krótkim caaite. Wy na* 
lazok ma byii zasługą .profesora* paryskie«*» 
dr. Marcela Salignac^, a zrobiony Jest z n«r!d 
iyrafy. Ponieważ iyrafa Jeat b. wysokiego 
wzrostu, środek ów trafił do przekonania pew
nego czeladnika szezotkarskieg'1, który przesiał 
aptekarzowi 10 tya. koron za cudowny lek I 
obecnie oczekuje zapowiedzianych skutków. 
Żyje Jednak w oiągłym strachu, olbowtem *y- 
rafa ma tylko b długą ezyję t b. długie ua*! i 
biedny ozeladnlk obawia się, że „aiyrafiej*" t. 
i. ie wydłuią mu aię szyja 1 Bogi, p o z o s ta j 
ąc resztę ciała w dawnym stanie.

UJ

i;

T an i c o  m  ftw ią iy a ł.
Rektor jednej ze świątyń protestanckich 

w Nowym Jorku wpadł na oryginalny po«y*ł
ściągania wiernych na nabeieiletwa. Oto vror,- 
maicił je Udceia lytmloznym młodych, boso 
nogich psrafjansk, tudziei obrazami zywam .

WyjaAniaJąe wiernym tę łnowację, r^lur 
oświadczył, te tańce iego rodzaju, wykonywa
ne z powagą, odpowiadają niejaou, oraz z la
ką samą powagą przyjmowane, nie mogą >yd 
uważane za profanację nabożeństwa, boe prss- 

i  i io i  j<ji i  i  roi ¿Łwtd iw icAjf w »•
i\oześ<! Pana. '

!



„ ł  R A C -  81 me!« »*2*. Nr 147

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E .

K L IK O

(Spółdzielni Pracowników Państwowych) 
ul. Sienkiewicza .Nfe 40.

D z ii  i dni n a s tę p n y c h .

Wielkie arcydzieło w 6 -ciu serjach

S erja  5« Sepja 5«

p . t f O K O
Marja Walcamp ||

l i i
g.ó;tj Marja Walcamp J j
P oczą tek p rze d s ta w ie ń  w  sobo ty, n ie d z ie le  i św ię tu  o £. 8, w  d n i pow szednie  o 5 p .p ., o s ta tn i seans o 9.15 w ieoz. 
Ceny m ie jsc  n iz k ie . D la  P ra c o w n ik ó w  P a ń s tw o w ych  spec ja lna  z n iż k a  50 proo. za w y ją tk ie m  sobót, n ie d z ie l i św ią t.

O K O
Małpa psotnik

DRUKARNIA AKCYDENSOWA

P R A C A “ Łódź. Przejazd 8-

E 3 E 3 ^
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D

PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA 
ROBOTY D R U K A R 8 K I E  np.

RACHUNKI, BLANKIETY,
CYRKULARZE, KWITA RJ USZE,
AFISZE, PROORAMY I i  p.

DLA STOWARZYSZEŃ i ORGA
NIZACJI ROBOTNICZYCH :: j; :i 
ZNACZNE U S T Ę P S T W A .

h b U b b s h m b b b b s b h b I bb
■ 8SBE9SI

SALA FILHARMONJI, Dzielna 20
I0IR 0 t. i .  w czwartek t czeiw ca o o J  i pól w.

K s .  O r a c z e w s k i
V- - *

wygłosi pierwsaą konferencję na temat

Ludzie cywilizacji
Treść: T y p  c z ło w ie k a  dz is ie jszego . T ę skn o ta  do 
p rzem iany . P rzepow iedn ie  p rzysz łośc i. P o kó j 

czy  re w o lu c ja  św ia to w a .
Bilety do nabycia w kasie Filh&rmonjl, Dzielna H  20 
codziennie od g. 10—1 ora* od g. 3~? po poł.

Eug. Zeligsonowa
ordynuje przez lato 
w Oieohooinhu.

Willa Millera.

BGBSSSSfflH&SSB 

Dr.med. BRAUN
S p a o ja l l a t *

Chorób wsnerycziyok, skór* 
nyth, m oozopło iow yoh.

Prayjm. 10—ł, fr-ą  pani*
Południowa 23.

P. P.
Niniejszym podaje do wiadomości 

W. Panów właścicieli sklepów kolonjałnycb. 
Cukierni, Restauracji i Kooperatyw, i s  
uruchomiłem palarnie kawy i dostarczam 
paloną kawę w kilku gatunkach. Przyj
muję także surową kawę i zboże do pa
lenia.

Teodor Wagner, Łódź,
Piotrkowska N  101. Telefon J6 591.

Rok założenia 1901.

TT w a g a  s t o l a r z e !
/ N o w o śc i

w Rysunkach m eblowych
poleca L. R ilt tg o r , Ł ó d ź , S k ła d o w a  II. 

jRSuro« Hutą/i W*j«w$łUki N .j^ w lU>Slj.“'' “

P r f K Ó z o ,  W ą g r y  i  t.p. 
usuwa radyka ln ie  k rem  

„ E  R O S “
śądad w aptekach, drogerjaoh 

1 perfuraerjaeh,

D r .  m a d ,

H. L U B I C Z
Piotrkowska Nr. 26. 

Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych l mocze płciowych 
Leczenia siłuesnem słoóoem 

górsklera.
Od 11—1 1 6-8 . Paul* ł —V

ładne jadalne
Hk. 700 tw la iik a

sprzedaje sklep
T. Kozanecki i S-ka

przy ul. Kilińskiego JM* 72, wprost poczty; 
panom handlującym znaczny rabat.

L eczn ioa  ch o ró b  z ę b ó w
Lekarza-dentysty H. P fflU SS

145« Piotrkowska 145. 
gy@r* Bla k la sy  ro b o tn io zo j.

2 a  p lom b ow an ie  oraz w p ra w ia n ia  z ę b ó w  
o p la ta  p od łu g  ta k sy , m »

Dyrekcja Szkoły Handlowej Łódzkie
go Towarzystwa Szerzenia Wiedzy 

Handlowej (ul. Gdańska 45)
nin ie jszem  zaw iadam ia, że egzam iny  wstępne roz
poczną się w  środę dn. 7 czerwca, o godz. 4 po poł.

Podan ia  w raz  z m etry k ą  l świadectwem szcze
p ien ia  ospy przy jm uje  kan ce la r ja  Szkoły codzien
n ie  w godzinach  biurowych (3—2).

Dyrektor Szkoły ROMAN TULIN.

! I M .  P M  i H !
W wielkim wyborze nowości sezonowe:

na jm o d n ie jsze  w e łn y : ka m g a rny , bostony, sze
w io ty . s z tra jo h g a rń t, półw^łiw, alpagi, woale, 
satyny, e tam iny , z e firy , ] ’ó .n, polpłótna, ma- 
dapolamy, obmsy, serwety. I aoy. firanki, chu
s tk i,  try k o ta rz e , pończochy, rękawiczki, g a lan - 

terje, krawaty, b:eliznę, obuwie.
«.KONIIjKCJA: wiolfci wybór palt, kostiumów, ubrań. 

Towary -w dobrych gatunfcaca ! G uy n».i(>TZ\siępnlojszol 
Poleca Chrześcijański .-1AKMARK TÓDZKI* 

Piotrkowska M U. 1 I-o piętro!
W czasie oMadn magazyn otwarty. ' — — 

UW AGA! Ze »li! «¡■(■ni a ••iirtcrzp nif̂  mamy nic wpóins^o.

D ra m a t  
w  4 -c h  
a k ta o h .

S A N ilA Ł K I
Domowo i płócienne buciki 

tanie 1 trwale poleca 
Magazyn francuski 

daw. Petersllge 1 Hohruolke 
Piotrkowska 93.

Ogłoszenia drobne1
A. A. A. Kupuję,
meble, dywany, futra, garderób?, 
bieliznę, maazyny do saycle, pt*' 
cę najirył»ie ceny. Ł&ialk, Be
nedyku 23, m, 1U, parter.

A. A.A. Wyprzedaż
gwaranto ..anł!to obusrla, po ce* 
ii »ca znUonych. ¿¡mińskiego 111. 
sklep. 1H34-*

Kucki Jan zagubił kiiirtę be** 
terminowego urlopu wydaail 

w F.K.U.

Chrześcijańska ^
Towazewa pod firnu »JARMARK 
ŁÓDZKI* wlałc.: Bronisław Jago- 
da. Poiccam najtaale] modne do 
sezon« ubrania, palta tnęukl* 
damski», dziecinne. Towary weł
niane, szewioty, kamgarny, ■* 
ubrania i spodnie, bostony, su
kna, korty I gabardlny, wełny 
damskie, batysty, ctaminy, wo
ale, bielizn« damską 1 męską, 
chustki, pończochy, płótna, tyki 
pościelowe, cajgl 1 okatordy w 
dobrych gatunkach kolorach I t-d, 
f.ódi, ni. Piotrkowlaka Ji 44. 
UWAGA: Jarmark Łódzki tylko 
na l-em piotrze, który niema nio 
wspólnego *e sklepem na parterze.

/ihojnacki Józef zaguhil kirtc 
1'powolaala wydaną w P.K.U, 
/'orzkiewlcz Ługenlnjz zaguFll 
V* portfel z paszportem polskim 
wydanym w Łodsi. '

Gajda Aniela zagnbila bilet WoT- 
D#j Jazdy wydany z Kol. 

Hlek. Łódzkich. Łaskawy zna* 
azca raczy zwrócid na nlicc' 
Graniczny 1. 13.

Prżybląknla “'„."¿ii
Odebrać można za zwrotem ko* 
aztów; wiadomość w .Trący* 
przytylsiu

i

Stanisław zagubił 
patent kat. Vb handlowy 

z dnia 6 marca 192H r. za Licz
by 927. Łaskawy znalazca n i 
ecnie pod ad’e»em Nowo-Pccz- 
ton a 9 (Radogosicz)._________
Diątcztk Józef zagubił dowód 
1 osobisty, wydany w, Lod̂ t 1 
inn > dokumenty. Łaskawy zna- 
l»i«a zwrćcjsa nasrouą na «1. 
Widok i* 7 m. 12. .1085—1
Cpuedam otomank? dywasową. 

Ul. C-̂ o Sierpnia <C, w pnlal

y<»gioęły dowody Josobftte wy* 
tiane w gminie Witonie 

row. Łęczyckiego na l mię Józe
fa, Stanisławy, Antoniny. Hsle- 
ny i Stanisława SlmińsŁich. 
yagin^ł da wód osobisty wyda* 
•-* ny w Ładzi na imię Steian« 
Jannsziiawics a

Dr. L* PRYBULSKI
S p e c ja lis to

Chorób skórnych, włosów, wa- 
neryeznyeh, mooeopłoiowyoh

leczenie światłem
(lampa ifwareowa)

od 8—2 1 6—8 od *— i  dla Pa* 
ZAWADZKA AŁ 1.

T łuczono  w d u k a n i  .P raca* n s a ia z u  4 • t \ l \


